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Dalszy ciąg przemówienia Ministra Przemysłu, tow. H. Minca na 1 Zjeździe PPR 


Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg prze- 

mówienia Ministra Przemysłu tow. H. 
Minca wygłószonego podczas niedziel- 
nych obrad Zjazdu naszej Partii. 


zgoła trzeba patrzeć 
na upaństwowienie naszych rodzimych 
większych przedsiębiorstw. Zamiar upań- 
stwowienia przedsiębiorstw o załodze po- 
wyżci 50 ludzi jest właściwie zamiarem u- 
państwowiemia nawet średnich zakładów. 
Zachodzi pytanie komu i ma co to jest po- 
trzebne? Z punktu widzenia walki robot- 
nika ọ byt jest doskonale obojętne, czy 
dane przedsiębiorstwo jest prywatne czy 
państwowe, bo samo przejęcie zakładów 
przecz Państwo nie gwarantuje mu wyższej 
stopy żydia, ale Państwo w toli właściciela 
wszystkich większych zakładów, Państwo 
będące kapitalista - molochem” — to już 
nie fyłko zagadnienie gospodarcze, lecz 
problem, sięgający do podstaw: naszego ży- 
cia i zahaczający bezpośrednio o sprawy 
wolności obywatela. Nadmiar dyspozycji 
„gospodarczych w ręku Państwa jest zjawi- 
skiem groźniejszym dla wolności obywatel- 
skiej, niż bómba atomowa”, 


„Wara od rodzimego kapitału” 


Tym razem wypowiedzi są iuż jaśniejsze. 
Tym razem widać już wyraźnie, do czego dą- 
ża panowie publicyści z Centr. Organu Polsk. 
Str. Ludowego. 

Skoro nie można inaczej, to trzeba się Zgo 
dzić, choćby pozornie na przeięcie przez Pań- 
stwo kluczowych pozycyi. należących do ka- 
pitału zagranicznego. 


„Natomiast inaczej 


Ale wara od rodzimego kapitału, bo to by- |, 


łoby gorsze od bomby atontowej. 


I dalej następuje zdanie, które warto do- 
prowadzić do świadomości każdego robotnika 
polskiego, dla którego stanowić ono będzie sen 
sacyjną rewelacię. 

Zdanie, z którego każdy robotnik może do- 
wiedzieć się, wbrew temu,-co myślał dotych- 
czas, że jest mu doskonałe obojętne, czy pra- 
cuie w przedsiębiorstwie prywatnym, czy pań- 
stwowynu 

My, Polska Partia Robotnicza, my, 
przedstywicjele klasy robotniczej, szerokich 
rzesz Narodu, możemy odpowiedzieć pa- 
nom PSL, że nam nie jest obojętne, czy 
pracułemty w  przedsiębiorstwie państwo- 
wym dla dobra całego narodu, będąc współ- 
gospodarzami tego przedsiębiorstwa, czy 
też pracujemy u uałbardziej rodzimego ka- 
pitalisty, dlateko, by podlegać jego naibar- 
dziej rodzimemu wyzyskowi i nabijać jego 

nafberdziej rodzimą kabzę. 

Zresztą tylko naiwne dziecko mogłoby się 
nabrać na te rozróżnienie między zagranicz- 
nym a „rodzimym“ kapitałem, 


Czyż me iest jasnem? 

Czyż nie jesl powszechnie wiadomym. że 
polscy kapitaliści byli związani ściśle z kapi- 
tałem zagranicznym, Czyż nie iest powszech- 
nie wiadomym, że polscy wielcy kapitaliści w 
obecnej sytuacji mogliby spróbować prowa- 
dzić fabrykł, tylko pod warunkiem pomocy 
od kapitalistów zagranicznych, bezwzględnego 
posłuszeństwa w stosunku do nich i całkowi- 
tego i bez reszty oddania się pod ich komendę, 

Czyż nie jest jasnym, że takie rozróżnie- 
nie między zagranicznym a rodzimym kapita- 
łem prowadzić może i musi do restauracji nie 
tylko „rodzimego kapitali“ — ale także i sze- 
rokiego załewu naszego kraju przez. kapitał 
zagraniczny. ze wszystk ` skutkami, które 


ta am sobą pociąga, marazmem gospodarczym, 
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Surowce, dostarczone przez Zw. Radziecki, dały możność uruchomienia naszego 


przemysłu włókienniczego 


bezrobociem, poddaniem gospodarki krajowei 
pod zagraniczne rozkazy, zamienńieniem na- 
szego kraju w półkolonię, czy kolonię zagra- 
nicznego kapitału. Że do tego właśnie dążą 
panowie publicyści z PSL-u, świadczy szereg 
innych ich wypowiedzi. 

Weźmy dla przykładu artykuł pt. „Marze- 
nia i perspektywy gospodarcze”, zamieszczony 
w „Gazecie Ludowei* z dnia 28 listopada br.: 

„Potrzebna nam iest pomoc z zagranicy, 

Tei pomocy nie udzielą nam ci, którzy sa- 

mi są zniszczem, ani ci, od których chcecie- 

libyśmy otrzymać pomoc, tylko ci, którzy 

sami zechcą tam pomóc i których stać na 
to. Za tę pomoc będą żadałi równowartoś- 
ci czy zapłaty w różnej postaci. Pomoc tą 
będzie uwarunkowana różnymi żądaniami, 

które na pewno będą wkraczać głęboko w 

autonomię naszej dzialalności gospodarczej. 

Uzależnić się od obcych jest smutną oko- 

licznością...* 

Mamy tu jasno i otwarcie sformułowany 

program wyrzeczenia się gospodarczej, a 

poza tym i politycznej suwerenności Polski 
i zamienienia jej w półkolonię czy kolonię ka- 
pitału zagranicznego. 


Cóż to bowiem znaczy w przekładzie na 
ludzki * zrozumiały ięzyk — zgodzenie się na 
żądania, wkraczające głęboko w autonomię na 
szei działalności gospodarczei — jak nie wy- 
rzeczenie się suwerenności gospodarczej. 

Co ciekawsze, nikt za granicą nie formułuje 
wobec nas takich żądań. Nie czyni tego, zdyż 
wie, że skończyły się czasy Polski z 1939 r. 
Że w obecnych wartinkach takie żądania mu- 
sialyby się spotkać ze zdecydowanym odpo- 
rem Narodu Polskiego i Rządu Polskiego. 

To tylko niektórzy publicyści PSL w zapa- 
le służalczości wybiegają naprzód i pokornie 
proszą: 

„Prosimy, postawcie nam żądania, które 
wkroczą w naszą autonomię gospodarczą, a 
my się na nie zgodzimy, bo uzależnienie się 
od obcych iest smutną okolicznością”. 

To tylko tych publicystów z PSL-u aż roz- 
piera od nieprzepartej chęci stania się kolo- 
nialnymi faktorami zagranicznego kapitału w 
Polsce. To tylko tych panów Świerzbi nie- 
cierpliwa chęć uirzenia iak naiprędzei zamiast 
Polski suwerennej — Polski kolonialnei. 


| Nasze stanowisko 


Jeżeli chodzi o nasze stanowisko w tej 
sprawie. to ono jest jasne i niedwtiznaczne. Nie 
wyrzekamy się bynaimniei kontaktów gospo- 
darczych i współpracy z zagranicą w ogóle i 
z naszymi zachodnimi sprzymierzeńcami. 

Nie wyrzękamy się szerokiej wymiany han- 
dloweji, stosunków finansowych i kredytowych. 

Nie wyrzekamy Się, rzecz jasna tym bar- 
dziei pomocy, na odwrót, twierdzimy, że _ kto 
jak kto, ale właśnie Polska, kraj, który tyle 
ucierpiał w obronie współnei sprawy Sprzy- 
mierzonych,Ana największe prawo do pomocy. 
Ale nie chcemy wyrzec się i nie wyrzekniemy 
się naszej suwerenności gospodarczej, którą 
pó raz pierwszy w historii naszego kraju zre- 
alizowaliśmy w pełni. 


Wiemy jednocześnie, że chociaż, co jest 
zrozumiałe, w wielu sferach. kapitalistycznych 
na zachodzie istnieją tendencje do gospotłar- 
czego i politycznego ujarzmienia nas, to ied- 
nak w oparciu o niezłomną wolę Narodu Pols- 
kiego, w oparciu o nasze obecne i przyszłe 
osiągnięcia gospodarcze, w oparciu o 
wciąż rosmący wkład tego, co możemy 
wnieść do wymiany gospodarczej w skali 
świiatowej — potrafimy nawiązać szerokie 
stosunki gospodarcze z naszym zachodni 
mi sprzymierzeńcami i uzyskać tę pomoc, 
która jest niezbędną dla przyspieszenia 
naszej odbudowy, nie tracąc nic z naszej 
gospodarczej i politycznej suwerenności. 

Panowie publicyści z PSL-u nie byliby 
sobą gdyby swej akcji, zmierzającej prze 
ciwiko unarodowieniu przemysłu w Polsce 
mie usłłowali zastraszyć opinii publiomej 


widmem Państwa — nowego molocha ka- 
pitalistycznego. 
Wydaje mi się, że nie warto tracić 


zbyt wiele czasu na polemikę z tego ro- 
dzaju strachami na Lachy. 

Gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie karcz. 
my Babińskie? Jakże można unarodowio- 
ną gospodarkę, gospodarkę przejętą 
przez demokratyczne Państwo Ludowe 
gospodarkę służącą interesom całego na- 
rodu i będącą posłusznym narzędziem w 
rękach Narodu  przyrównywać do miolo- 
cha kapitalistycznego. 

Na niepowodzenie także zasługują 
wszelkie próby przeciwstawiemia unarodo 
wienia przemysłu wielkiego i średnięgo 
przez usiłowanie zastraszenia opinii pu. 
blicznej rzekomym, jednoczesnym, całko- 
witym zniesieniem wolności gospodarczej 
1 inicjatywy prywatnej, 

Określaliśmy już nieraz stanowisko na 
szej Partii w tej dziedzinie, Stwierdzali- 
my już nieraz, że stoimy na grumcie moż 
liwości rozwoju inicjatywy prywatnej w 
drobnym przemyśle, rzemiośle i handlu. 
Praktyka wykazała, że słowa nasze nie 
rozchodzą się z czynami. Dowodem tego 
są dziesiątki tysięcy istniejących rozwija- 
jących się i prosperujących drobnych za. 
kładów przemysłowych. Dowodem tego 
setki tysięcy istniejących, rozwijających i 
prosperujących zakładów rzemieślniczych 
i handlowych. 

Wysuwając postulat  unarydowienia 
wieliiego i średmiego przemysłu, kolei 
i banków, nie wyrzekamy się równocze 
śnie polityki, umożliwiającej rozwój ini 
cjatywy prywatnej w drobnym przemy- 
śle, rzemiośle i handlu. Przeciwnie, bę- 
dziemy dążyć do zapewnienia pewno- 
ści inwestycji w dziedzinach przezna. 
czonych dla inicjatywy prywatnej. 


Droga demokratycznej gospodarki 


Reasumując — sytuacja wyjaśnia się co, banki i koleje, bronić suwerenności gos- 


raz bardziej, klarują się coraz 
dwa odrębne diametrialne różne i 
czne ze sobą stanowiska. 


bardziej| podarczej i politycznej Polski, 
sprze-| dalej drogą ludowej demokratycznej gos. 
podarki, 


kroczyć 


gwarantującej, szubką odbudowę 


Jedne -- stanowisko naszej Partii — | uniknięcie marazmu gospodarczego, unik- 


stanowisko Polskiej Partii  Socjalistycz, 
nej .- stanowisko klasy robotniczej i ca 


łego narodu. 
Unarodowić wielki i średni przemąsł | 


nięcie bezrobocia, 


Stanowisko drugie: stanowisko kapita- 


łu zagranicznego, stamowisko reakcji mie 


dzynarodowej 1 polskiej — stanowiske 
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niedobitków polskiego, wielkiego kapita- 
lizmu i jego lokajów i sługusów, 

Odrodzić w Polsce wielki 
— przywrócić  kartele i trusty, poddać 
kraj pod władzę kapitału zagranicznego, 
zamienić Polskę w kolonię czy półkolonie 
wyrzec się suwerenności gospodarczej i 
politycznej, zrezygnować z szybkiej odbu 
dowy, zgodzić się na marazm gospodar- 
czy kraju a długie lata zgodzić się na wie 
lolemie i wielomilionowe bezrobocie, z 
dzić się na nędzę i wyzysk kapitalistycz 
ny, 

Między tymi dwoma stanowiskam: 


kapitalizm 


dą musieli wybierać wszyscy każ 
polityczni w Polsce. 1 
Będzie musilało wybrać także A 


Stronnictwo ludowe i jego reprezentacja 


‘w KRN i w Rządzie. Ne wątpię że zna 


sne PSL.owcy, którzy nie bedą uważali za 
niemożliwie solidaryzować sflę ze stano- 
wiskiem Gazety Ludowej. My zaś wie. 
my, niezależnie od tego, jaki będzie 

bór tych czy innych grup ü 'tych czy. 
nych ludzi, że przejdzie na własność na- 
rodu wielki í średmi przemysł, koleje H 
banki, Przejdą, gdyż tego chce Pasa) 
oj większość Narodu Poi 


Surowce a odbudowa naszej 
gospodarki sl 


Analiza przyczyn szybkich osiągnieć kas 
go przemysłu byłaby jednostronna, niej 
a przez to częściowo fałszywa, gdyby 
z niej rola, jaką w odbudowie naszego 
mysłu i całości gospodarki odegrały stosunki 
gospodarcze między Polską a Związkiem Ra. 
dzieckim. 

Chodzi mi w tej chwili nie tylko a bezpi 
Średnią pomoc, która została okazana przez 
Związek Radziecki na wielu decydujących od- 
cinkach gospodarstwa, jak na przykład pomoc 
w odbudowie elektrowni warszawskiej, pomoę 
w uruchamianiu przemysłu węglowego itd. 

Chodzi mi teraz przede, wszystkim o pans, 
dzenie, że bez oparcia o gospodarcze stosunki 
ze Związkiem Radzieckim szybka odbudowa 
naszej gospodarki byłaby w ogóle niemożliwa, 

Weżmy najpierw przemysl w * myssy 
który jak wiadomo zatrudnia obecnie ponad 
sto piętnaście tysięcy ludzi. Przemysł ten pr 
cujé na sowieckiej bawelnie i częściowo na 80- 
wieckiej welnie. Surowce sowieckie nade 
do Łodzi i innych centrów włókienniczych ba 
dzo prędko, bo już w końcu kwiefnia; j Nade- 
szły jeszcze w momencie toczącej się wojny, 
kiedy cały transport postawiony był na potrze. 
by wojenne, kiedy każdy wagón, dany pod ba- 

wełnę czy wełnę, był wagoncm odtbranym po- 
ciskom, amunicji i żywności dla wojsk wał. 
cych=na froncie. Sówieckie surowce nadeszły 
do Łodzi i innych copy włókienniczych w 
sam czas, w momencie, g$; wyczerpały się 
do reszty zapasy niemieckich surowców zastęp. 
czych, niemieckich „erzatzów”, znajdujących 
się w składach. Sowieckie surowce umożli 
uruchomienie fabryk i zatrudnienie 115 tysięcy: 
robotników. | 
Gdyby nie sowieckie surowce, nie 
tylko nie mielibyśmty możności rzuce- | 
nia na rynek tej skromnej w stosanicut 
do potrzeb ilości towarów włókienni» 
czych, ale — trzeba to jasno i wyra- | 
źnie powiedzieć — 115 tysięcy włók | 
niarzy polskich, około 400 tysięcy iu- 
dzi, wraz z rodzinami, byłoby pozba- SE 
wionych pracy. 

Możnaby na to powiedzieć, że byłaby ma 

żliwość uzyskania bawełny skądinąd, w Sze 
(Dalszy ciąg na str. 2-cj) = 


| 


h 


| 
j (Dalszy ciąg ze str. 1-cj) 
lności z zasobów UNRRA. Tak a możliwość 
yła i jest, Trzeba jednak żebyście Wy, Towa- 
e Delegaci, a poprzez Was cała Partia i 
kły kraj wiedzieli, że dopiero we wrześniu 
adszedł na terytorium Polski pierwszy trans- 
AA UNRR-owskiej bawełny w ilości 3 ton. 
ye na początku grudnia całość transpor- 
' UNRR-owskich, jeżeli chodzi o bawełnę, 
ynosi wszystkiego 2.000 ton w porównaniu 
o około 19.600 ton  nadesźlych że Związku 
adzieckiego. 
| To samo, co powiedzieliśmy o przemyśle 
yłókienniczym, stosuje się w dużym stopniu do 
nnych przemysłów; które opierają swą pracę 
a sowieckich surowcach i materiałach pomoc- 
iczych. Stosuje się to do przemysłu skórza- 
lego, który pracuje w oparciu o skóry. dostar- 
zone przez Armię Czerwoną i częściowo w 0- 
barciu o sowieckie garbniki i tłuszcze techni- 
+: e. 
Stosuje się to do przemysłu hutniczego, któ. 
pracuje częściowo w oparciu o sowiecką ru- 
lẹ żelazna — do przemysłu metalowego, który 
kżywa sowieckiego ołowiu, miedzi, niklu, alu- 
ninium itd. — do przemysłu włókien sztucz- 
ch, który używa sowieckiej celulozy do prze- 
aysu gumowego. który pracuje na dostarczo- 
bym . przez Związek Radziecki uaturalnym i 
jztucznym kauczuku — itd, itd. Prawda jest, 
e bez stosunków gospodarczych ze Związkiem 
zieckim wszystkie te przemysły byłyby 
i owicie lub częściowo unieruchomione—kraj 
bylby niemal całkowicie pozbawiony produk- 
cji „ywa a liczba bezrobotnych sięga- 
‘setek tysięcy, 
Weźmy teraz takie zagadnienie, jak zagad- 
mie transportu samochodowego. który, jak 
domo, rozwija się u naş coraz bardziej ì od- 
coraz większą rolę w naszej gospodarce. 
| Transport ten idzie w poważnym stopniu w 0- 
parciu o surowce, dostarczone przez Związek 
Radziecki. 


I Wp rawdzie w ostatnich czasach zaczynają 
chodzić do Polski w poważnym stopniu pe- 
ilości materiałów pędnych z dóstaw UNR 
n alẹ jak dotąd nadeszło dopiero 4 tony w 
unku do ponad 40.000 ton dostarczonych 
Związku Radzieckiego. Prawdą jest, że bez 
s tosunków gospodarczych ze Związkiem Ra- 
+ bez materialów pędnych, dostarczo- 
h ze wschodu, stałyby w większej części 
zystkie nasze auta, stałyby w większej czę- 
wszystkie nasze traktory — życie gospodar- 
byłoby sparaliżowane. 


Jak się przedstawia 
sprawa węgla 


Rzecz jasna, że skoro importujemy ze Zwiąż- 
Radzieckiego liczne i cenne, niezbędnie po- 
= dla naszego życia gospodarczego to- 
wary i surowce, to w zamian za to musimy eks- 
rtować to, co jest niezbędnie potrzebne 
pam Radzieckiemu, Głównym produk- 
jem naszego eksportu do Związku Radzieckie- 
go iest węgiel. A 
T Słysz y się często w kraju, a wynika to ze 
Sadoni szerzonej agitacji, że dzięki ekspor- 
towi do Związku Radzieckiego, kraj pozbawio- 
jest węgla, ludzie marzną, przemysł nie ma 
paliwa itd- 
| Czy jest choć trochę prawdy w tym twier- 
dzeniu? Nie, wszystko to od początku do koń- 
gst świadomie pomyślanym kłamstwem. Jak 
ẹ w istocie przedstawia sprawa węgla? We- 
gla w kraju mamy dość i na nasze najszerzej 
a potrzeby wewnętrzne i na eksport 


| Węgla mamy dość, -czego najlep- 
szym dowodem jest zjawisko dodat- 
mie, że osiągnęliśmy w listopadzie 
3.:00,000 ton, to znaczy przekroczyli- 
śmy poziom przedwojenny i zjawisko 
ujemne, że na dzień 1 grudnia mieli- 
śmy na hałdach 2 miliony ton węgla, 
Węgla w kraju jest dość, ale ze 
względu na trudności transportowe, 
na. powojenne zniszczenia i dezorga- 
nizację w transporcie kolejowym, nie 
- mogliśmy go dotąd rozwieźć w nale- 
sposób. Możemy wywieźć zagra- 
nicę dowolną ilość węgla, uzyskując 
za to cenne i potrzebne dla naszej go- 
| _spodarki towary, ale pod jednym wa- 
runkiem, że kraj, któremu nasz węgiel 
jest potrzebny, zabierze węgiel swoim 
taborem kolejowym. 

Z krajów, które częściowo zgodziły się 
pa ten warunek, <nalazło się dotychczas 


i 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Dalszy ciag przemówienia tow. Minca 


egla mamy w Polsce dość! 


 Essport w”gla do Zw. Radzieck ego umożliwia odbudowę naszego «raju 


tylko dwa: Związek Radziecki i Szwecja. 
Związek Radziecki zabiera 75% swojego 
węgla swoimi szerokotorowymi wagonami 
i parowozami, w niczym nie obciążając 
naszego transportu. 

W ilości węgla przewożonego naszym 
taborem kolejowym po normalnych kole- 
jowych liniach, procent węgla, idący na 
eksport do Związku Radzieckiego, jest mi- 
nimalny i w m-cu listopadzie wyniósł na 
przykad poniżej 7. 

Jeżeli chodzi o Szwecję, no winna ona 


/ 


zabierać, według umowy, swoimi wagona- 
mi, ale bez swoich lokomotyw, około poło- 
wy całości przeznaczonego dla Szwecji wę- 
gla. 

Mamy więc tu do czynienia ze znacz- 
nie większym niż w wypadku Związku 
Radzieckiego obciążeniem przez eksport 
naszego transportu. Z tego punktu widze- 
nia umowa ze Szwecją, aczkolwiek poży= 
teczna i celowa, jest znacznie mniej ko- 
rzystna od umowy ze Związkiem Radziec- 
kim, 


Zastanówmy się teraz nad tym, jakby wy-| węgla swoim taborem, nie odciążając naszego 


glądała sytuacja w kraju i w przemyśle węglo- 
wym, gdyby nie było eksportu naszego węgla 
do Związku Radzieckiego. Gdyby nie było 
eksportu, nie mogłoby być, im- 
portu, czyli stałby nasz 
wiony dopływu surowców i materiałów pomoc- 
niczych ze Wschodu, To jednak nie wszystko. 
(Gdyby nie było eksportu naszego węgła do 
Związku Radzieckiego, to ze wzgłędu na trud- 
ności transportowe wewnątrz kraju į ze wzglę- 
du na brak odbiorców. dysponujących swoim 
taborem kolejowym zagranicą, nie tylko nie 
moglibyśmy rozwijać produkcji węglowej, ale 
musielibyśmy ja kurczyć. zamykać kopalnie, ©- 
głaszać świętówki, redukować robotników, ska- 
zać na bezrobocie, nędzę j głód dziesiątki ty- 
sięcy górników i setki tysięcy członków ich 
rodzin. 

Nie prawdą więc, a kłamstwem, 
świadomym kłamstwem i prowokacją 
jest twierdzenie, jakoby eksport na- 
szego węgla do Związku Radzieckiego 
pozbawiał kraj węgła. 

Prawdą natomiast jest, że Zw. Radziecki jest 
jak dótąd jedynym krajem, który ma możność 
zabierać przeważającą część przypadającego mu 


rzecz jasna, 
przemysł pozba- 


transportu wewnętrznego. , 

Prawdą jest, że eksport węgla do Zw. Ra- 
dzieckieęgo—podstawa naszych stosunków go- 
spodarczych ze, ZSRR umożliwia odbudowę 
naszego kraju, umożliwia pracę naszego prze- 
mysłu, ratuje nas przed masowym bezrobociem, 
zarówno w przemyśle węglowym, jak i w in- 
nych dziedzinach gospodarki. 

Można się nie dziwić»że wbrew oczywistym 
faktom agencj reakcyjni, niedobitki faszyzmu, 
szerzą w kraju akcję przeciwko naszym sto- 
sunkom gospodarczym ze Zw. Radzieckim, 

Temu nie można się dziwić, ale można i 
trzeba się dziwić, kiedy takie same kłamłiwe 
i prowokacyjne odgłosy padają na wojewódz- 
kim Zjeździe Polskiego Stronnictwa Ludowego, 

Można i trzeba się dziwić, kiedy padają one 
w obecności członka rządu, członka Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, członka Pre- 
zydium Komitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów, człowieka doskonale i dokładnie obznaj- 
mionego z obecnym stanem rzeczy. 

Czyżby miało to znaczyć, że deklaracje o 
współpracy ze Zw. Radzieckim. wielokrotnie 
wygłaszane przez przedstawicieli PSL, są tylko 
frazesami, mającymi na celu przykryć swoją i 
wspólną z całą faszystowską reakcią - antyso- 
wiecką postawę? 


Tzyletni plan odbudowy 


Czyżby miało to znaczyć, że PSL jest 
przeciwko stosunkom gospodarczym ze Zw 
Radzieckim, tym stosunkom bez których od- 
budowa naszej góspodarki byłaby niemożliwa, 

I czyżby istnieć tu miał bezpośredni zwią+ 
zek między omówioną już przez nas postawą 
publicystów z PSŁ. występujących przeciwko 
unarodowieniu przemysłu i domagających się 
podania gospodarki Polski komendzie kapitału 
zagranicznego, 

Wydaje nam się, że taki 
bezpośredni związek istnieje, 

Wydaje nam się, że poto prowadzona jest 
wśród członków Polskiego Str. Ludowego 
agitacja przeciwko gospodarczym stosunkom 
polsko-radzieckim, aby tym łatwiej pozbawiw- 
szy Polskę korzyści, płynących ze stosunków 
ze Zw. Radzieckim i skazawszy ją ua maso- 
we bezrobocie, zmusić ją do posłtsznego przy- 
jęcia roli kolonii zagranicznego kapitału. 

Jeżeli chodzi o nas, to nasze stanowisko 
opieramy na doświadczeniu. Doświadczenie 
wykazało, że bez szerokich. stosunków gop- 
darczych ze Zw, Radzieckim nie moglibyśmy 
ruszyć z miejsca w odbudowie gospodarki 

Dlatego dążyć będziemy do umacniania, 
rozszerzania i rozwijania naszych stosunków 
gospodarczych z ZSRR, nie szczędząc jedno- 
cześnie wysiłków dla nawiązania szerokiej lą- 
czności gospodarczej z Zachodem, 

Nic bowiem, jeżeli chodzi o nas, nie stoi 
na przeszkodzie tej łączności, 

Po wypełnieniu zobowiązań w stosunku 
Zw, Radzieckiego pozostaje jeszcze nam i po- 
zostawać będzie aż nadto towarów dla eks 
portu do innych krajów. 

Umowy, które mamy ze Zw. Radzieckim 
w niczym nie krępują naszej wolności w tran- 
zakcjach handlowych z innymi krajami. 


związek, taki 


Bilans odbudowy roi 


Tak jak uczyniliśmy to w- dziedzinie prze- 
mysłu, trzeba dła zdania sobie sprawy z pro- 
cesu gospodarczej odbudowy rolnictwa, nie 
ograniczyć się tylko do samych liczb, ale rzu- 
cić wyniki liczbowe osiągnięte przez rolnictwo 
polskie na jakieś tło porównawcze. 

Najlepszym tłem porównawczym, jeżeli cho- 
dzi o rolnictwo, będzie porównanie tempa od- 
rodzenia, regeneracji rolnictwa polskiego w 
wsuńku do tempa odbudowy, regeneracji rol: 


Jednego tylka będziemy domagali się ka- 
tegorycznie i nieodwołalnie, aby we wszyst- 
kich stosunkach gospodarczych z Zachodem, w 
takim samym stopniu była szanowana nasza 
suwerenność gospodarcza, jak jest oną szano- 
wana w stosunkach ze Zw. Radzieckim, tak, 
jak w odniesieniu do zagadnienia unarodowie- 
nia przemysłu, tak w odniesieniu do zagadnie- 
nia stosunków gospodarczych ze Związkiem 
Radzieckim zatysowują się dwie drogi: 

naszą droga — droga, która ma za sobą 
już osiągnięte, wyniki — droga zacieśniania 
stosunków ze Zw. Radzieckim dła przyśpiesze- 
nia odbudowy kraju, przy jednoczesnym roz- 
wijanin stosunków gospotwarczych z Zachodem 
— i druga droga — droga antysowieckiej re- 
akcji — droga zohydzenia stosunków gospo- 
darczych ze Zw. Radzieckim — droga zerwa- 
nia gospodarczych i politycznych stosunków 
ze Zw. Radzieckim — droga podważania pod- 
staw odbudowy gospodarczej w Polsce — 
droga zmierzająca w prostej linii do zamienie- 
nia Polski w kolonie zagranicznego kapitału. 

Między tymi dwoma stanowiskami, miiędzy 
tymi dwiema drogami muszą wybietać wszys- 
cy działacze polityczni w Polsce. Będzie mu- 
sialo także wybierać Polskie Stronnictwo Lu- 
dowe i jego reprezentacja w KRN į w Rzą- 
dzie, 

My zaś, niezałeżnie od tego, jaki będzie 
wybór tych czy innych dróg i tych czy innych 
ludzi, będziemy dalej nieziomnie dążyć do 
rozwijania i rozszerzania gospodarczych sto- 
sunków ze Zw, Radzieckim i będziemy syste- 
matycznie piętnować jako prowokałorów i 
kłamców tych wszystkich, którzy wbrew oczy: 
wistości, wbrew faktom i wbrew prawdzie sta- 
raja się zohydzić stosunki gospodarcze polsko- 
radzieckie, 


gg! PIREA 
MWA 
nictwa a po pierwszej wojnie świato- 
wej w 1914 — 1918 r. 

Rzecz jasna, że porównać można tylko rze- 
czy współmierne, że porównać można tylko 
rzeczy i zjawiska, nadające się do porówna- 
nia. 

Sytuacja wsi — sytuacja rolnietwa — po 
wojnie, jest znacznie gorsza od sytuacji za- 
etmitej po wojnie 1914—1915 r. ze względu 
przede wszystkim na bez porównania silniejsze 


| 


wyniszczenie ilości zwierząt gospodarskich: 

O ile po tamtej wojnie ilostan zwierzat go- 
spodarskich zmniejszył się. o jakieś 20 — 30 
proc, o tyle obecnie zmniejszył się on o jā- 
kieś 70—80. proc. 

W tym stanie rzeczy porównanie okresu 
obecnego po pierwszej wojnie światowej w 
zakresie ilostanu zwierząt gospodarczych by= 
loby niecelowe i niemożliwe. 

Ale porównanie takie jest celowe i możli- 
we w zakresie uprawy zbóż. 

Po wojnie 1914 1918 r. jeszcze w 1921 
r. obszar uprawy pszenicy, żyta, jęczmienia i 
owsa był w stosunku do średniego obszaru 
uprawy za lata 1909 — 1913 — o 30 proc, 
niższy. . 

Jeszcze w trzy lata po zakończeniu wojny 
światowej (pierwszej) 30 proc. obszaru upra- 
wy stało ugorem, a ostatnio odłogiem leżące 
gruntu zostały wzięte pod pług dopiero w 
1924 r. x 

Obecnie ze względu na wyniszczenie zwie- 
rząt gospodarskich bez porównania większe 
niż po tamtej wojnie, ze względu na brak siły 
pociągowej bez porównania większej niż po 
tamtej wojnie ze względu na straty w roho- 
czej sile ludzkiej, bez porównania większej niż 
po tamtej wojnie, obszar gruntów leżących od- 
logiem, procent zmniejszenia obsząru uprawy 
powinien byłby być znacznie większy, niż w 
latach, które nastąpily po 1918 r. Powinien 
byłby być ale nie jest, bowiem fakty wska- 
zują ,że tempo odradzania się rolnictwa obe- 
cnie jest bez porównania szybsze, niż po woj- 
nie 1914—1918 r. 

Już jesienią tego roku obszar uprawy 4-ch 
zbóż wynosił okolo 90 proc, obszaru przedwo- 
jennego. 

Już jesienią tego roku zanikają ugory i 
wszystko przemawią za tym, że znikną one 
niemal całkowicie wiosną roku przyszłego, 

jeżeli zważyć, że jednocześnie chłop polski 
zaorał i zasiał jesjenią setki tysięcy hektarów, 
a latem zebrał urodzaj z setek tysięcy bekta- 
rów na ziemiach zachodnich, to stwierdzić bę- 
dziemy musieli, że nie bacząc na znacznie 
trudniejsze warunki i na znacznie większe zni- 


szczenia, wysiłek wkładany przez chłopa pol- | 


skiego w pracy na roli | wynik przez niego 
osiągnięty — Są znacznie większe od wysil- 
ku i wyniku z lat'po pierwszej wojnie świa 
towej. 

Na co wtedy trzeba było pięciu — sześciu 
lat, to teraz dokonywuje się w ciągu roku 

Czym wytlumaczyć „tę, zdawałoby się, nie- 
wytłumaczalną tajemnicę? Rzecz jasna, że 
osiągamy- lepsze wyniki po tej wojnie w odbu- 
dowie rolnictwa nie dlatego, że chłopi polscy 


obecnie są czy zdolniejsi, pracowitsi, niż po 
tamtej wojnie. 
Rzecz jasna, że, nie tu leżą przyczyny. 


Rzecz jasna, że leża one głębiej. 

Przyczyny te polegają na tej zasadniczej, 
gruntowej przebudowie ustroju agrarnego Pol- 
ski „która została dakonana w rezultacie prze- 
prowadzonej reformy rolnej. 

Wieś polska, a zwłaszcza niezamożna część 
tej wsi doznała kolosalnych zniszczeń wojen- 
nych, ale jednocześnie wieś polska otrzymała 
kolosalny zastrzyk w wysokości 1.300.000 ha 


ozparcelowanej ziemi obszarniczej. 


Żeby zdać sabie sprawę z tego, jak kolo- 
salna pomoc dla wsi zwłaszcza jej niezamoż- 
nej części stanowi przejęcie 1.300.000 ha ziemi 
ohszarniczej wystarczy powiedzieć, że według 
przybliżonego szacunku już w bieżącym roku 
rolniczym czysty zysk z tej ziemi wyniesie w 
obecnych złotych około 8 miliardów 

To jednak nie wszystko. Trzeba w ocenie 
powojennej sytuacji wsi uwzględnić, że w re- 
zultacie świadomej polityki Rządu. Demokraty- 
cznego zostala ona odciążona od kolosalnych 
długów, które ciążyły na niej w okresie przed- 
wojennym. 

Ekonomiści szacują, że roczne spłaty wsi 
w zakresie obsługi procentu i amortyzacji dłu- 
gów wynosiły w ostatnich latach przedwojeń= 
nych okoła miliarda przedwojeńinych złotych, 

Teraz ten straszliwy ciężar spadł ze wsi, 
dzięki rozbiciu starego aparatu bankowego i 
dzięki likwidacji kapitału finansowego, który 
nakładał na wies polską ten kolosalny haracz. 

Jeżeli wieś polska odbudowuje się szyb- 
ciej niż po tamtej wojnie, jeśli zabliźnia swoje 
rany prędzej, to dzięki temu, że uzyskała ona 
kolosalną pomoc w postaci 1.300,000 ha ziemi 
nbszarnicze| w nar: czystego 
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musi być tak zorganizowana, by nie mogli sie do niej wcisnąć spekulanci i paskarze 


(Dalszy ciąg ze str. Ż.ej) 
zyski tej ziemi, w postaci faktycznego znie» 
sienia zadłużenia wsi w stosunku do kapitału 
finansowego, 

Nie trudno sobie wyobrazić jak wyglądała= 

by obecna sytuacja gospodarcza wsi, gdyby 
zgodnie z Manifestem Lipcowym nie przepro- 
wadzono reformy rolnej, gdyby rządzili u nas 
tak jak w. 1918 r. obszarnicy i potentaci i wład: 
cy trustów i karteli. 
_ Nie trudno sobie wyobrazić egzekutora, 
który starym przedwojennym trybem ściąga 
z chłopa na rzecz kapitału finansowego bajof- 
skie procenty za stare długi Nie trudno sobie 
wyobrazić obszarnika, który po staremu tamu- 
je rozwój wsi. Nie trudno sobie wyobrazić, 
że w tych warunkach nie tylko nie odradzało- 
by się rolnictwo, nie tylko nie przewyższy- 
liśmty tempa regeneracji z. okresu tamtej wojny 
światowej, ale cofałoby się wstecz, pogrąża- 
jąc wieś i caly kraj w otchłań nędzy. 

Tak wygladałaby sytuacja gospodarcza wsi 
polskiej, gdyby u stetu rządów w kraju wes- 
pół z innymi partiami demokratycznymi nie 
stała nasza Partia — Polska, Parfia Robotnicza 
— inicjatorka historycznego Lipcowego Mani- 
festu, 


Sojusz robotniczo-chłopski 


Jeżeli wieś polska osiągnęła te wyniki, to 
zawdzięczać to może tylka jódynie sojuszowi 
robotniczo - chiopskiemu. 

Bez sojuszu robołniczo-chłopskiego nie- 
możliwym byłoby przeprowadzenie reformy 
rolnej i rozbicie kapitalu finansowego, Nie- 
możliwym byłoby zdjęcie ze wsi okow unie- 
możliwiających jej dalszy rozwój. 

Tę pomoc okazał wsi polskiej — polski ro- 
betnik, w pierwszymi rzędzie organizowany i 
prowadzony przez naszą Partię. 

Tę pomoc okazał wsi polskiej, używając 
wyrążenia bylego ministra rolnictwa i reform 
rolnych ob, Bertolda. „Bohater rewolucji ag- 
rafiej — szary robotnik PPR 

Nie wiem, czy pan Bertold, który jest obe- 
cnie członkiem PSL  solidaryzuje się z tym 
swym tak niedawno: wypowiedzianym określe- 
niem, ale nikt me może odmówić temu okreś- 
leniv trafności i nikt nie może zaprzeczyć, że 
pomoc chłopu polskiemu w przeprowadzeniu 
reformy agrarnej okazali robotnicy na czele 
z PPR-owcami, a nie obecni towarzysze par- 
tyjni p. Bertolda, którzy spędzali wówczas 
bezpłodnie czas na emigracji, bądź nawet w 
niektórych wypadkach strzelali do tych, co re- 
tormę rolną przeprowadzali. 

Byłoby jednak błędnym, jednostronnym są- 
dzenie, że sojusz robotniczo-chłopski przejawił 
si? tylko w podstawowych, że tak powiem 
ustrojowych zagadnieniach, w zazadnieniach 
likwidacji obszarnictwa i kapitału finansowe- 
go: EN 


Twierdzenie od początku do 
końca nieprawdziwe 


Tania demagogia, usilująca  podburzyć 
chłopów przeciwko robotnikom, stara się 
przedstawić sprawę w ten sposób ,że w prak- 
tyce codziennego życia gospodarczego — so- 
jusz robotniczo - chłopski faktycznie nie 
istnieje, 

Tania demagogia, usiłująca podburzyć 
chłopa przeciwko robotnikom stara się przed- 
stawić sprawę w ten sposób, że wieś składa 
na rzecz miastą daninę w postaci kontyngen- 
tów, że chłop żywi robotnika i że nie otrzy- 
muje w zamian za to od niego nic. 

Czy jest coś prawdy w tym twiedzeniu? 

Nie. To twierdzenie od początku da końca 
nie jest prawdziwe. To twierdzenie jest od po- 
czątku do końca kłamliwe. 

Postaram się przekonać o “istotnym stanie 
rzeczy na podstawie sumiennei i rzetelnej ana- 
lizy cyfrowej. 

Przeprowadzimy tę analizę za okres od po- 
czątkiu obecnego roku rolniczego do początku 
grudnia. 

Za ten okres strata na kontyngentach do- 
starczonych przez wieś, a przez stratę rozi- 
miemy różnicę między oficjalną ceną kontyn- 
gentową, a osiągalną ceng wolnego rynku — 
wynosiła w grubych cyfrach 6.250.000.000, 

Taka była wartość świadczeń poniesionych 
przez wieś na rzecz miastą. 

Zobaczmy teraz jak się cyfrowo przedsta- 
wia równoważnik tych świadczeń, — świad- 
czenia miasta na rzecz wsi 


Świadczenia te składają się z następujących 
pozycji: 

1) towary z t. zw. akcji specjalnej dostar- 
czono przez Ministerstwo Przemysłu i Mini- 
sterstwo Aprowizacji i Handlu. 

Różnica między cenami sztywnymi dla 
chłopskiego odbiorcy, uwzględniając już pro- 
cent doliczony przez „Społem“, z cenami wol- 
nego rynku na te same towary wynosi w 
okrągłych cyfrach 2,200.000.000. 

2. Premie dla rolników przed akcją spec- 
jalną w postaci cukru, mydła, nafty, soli, że- 
laza, wódki. ' 

Analogicznie obliczona różnica wynosi 118 
milionów złotych. 

3. Nawozy sztiiczne, w łącznej wysokości 
55 tys. toń (nawiasem mówiąc, zużycie nawo- 
zów sztucznych w pierwszym roku następują- 
cym po wojnie światowej — w roku 1919 
wynosiło 9.500 ton). 

Analogicznie obliczona różnica wynosi 113 
milionów złotych. 

4. Orka wykonaną przez traktory Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa  Traktorów i Maszyn 
Rolniczych (do dnia 1. 1t. 1945 r, około 546 
tys. hektarów). Różnica w cenie zaorania przez 
Państwowe Przedsiębiorstwa Traktorów i Mae 


szyn Rolniczych kosztem  zaorania 
najmu wynosi 439 mil. zł. 

5. Drzewo dostarczone na odbudowę wsi 
przez Ministerstwo Leśnictwa. Różnica między 
ceną płaconą przez chłopa, a ceną wolno-ryn- 
kową wynosi 339 milionów złotych. 

6. Pomoc siewna i żniwa. W ramach wio- 
sennej akcji siewnej, wysiano jako pomoc 
chłopu 58 tys, ton ziarna, W ramach jesiennej 
akcji siewnej wysiano jako pomoc chłopu 65 
tys. ton zboża. Jeżeli zsumować to, co rolnicy 
musieliby zapłacić za zboże na wolnym ryn- 
ku, jeżeli do tego dodać wydatki poniesione 
przez Państwo w przeprowadzeniu wiosennej 
akcji siewnej, akcji żniwnej i jesiennej akcji 
siewnej, to łącznie ta pozycja osiągnie sumę 
1.365 milionów złotych. 

7. Kredyty pieniężne dla wsi.. Gdyby rol- 
nicy te kredyty osiągali prywatnie, to różni- 
ca między tymi procentami, które opłacają oni 
w Państwowym Banku Rolnym, a tymi pro- 
centami, które musieliby opłacać prywatnym 
lichwiarzom, wyniosłaby w skali rocznej 568 
milionów złotych. 

8. Inwentarz żywy. przekazany rolnikom 
przez Państwo. Wartość jego według cen ryn- 
kowych wynosi około 863 milionów złotych. 


wolnego 


Świadczenia miasta i wsi równoważą się wzajemnie 


Jeżeli wszystkie te pozycje zsumować 
dia otrzymania cyfrowego wyrażenia świad 
czeń Państwa ma rzecz wsi, to otrzymamy 
dlą okresu od początku bieżącego roku rol- 
niczego do grudnia sumę w grubych licz- 
bach 6 I pół miliarda złotych (sześciu i pół 
miliarda złotych). 

Rzecz jasna, że tego rodzaju obliczenia 
nie mogą pretendować do precyzji ani do do- 
kładności. Ale tym niemniej te obliczenia po- 
siadają bezsporną wartość. 

Wynika z tego jasno: świadczenie rzeczo- 
we miasta I wsi z gruba równoważą się wza- 
iemnie. 

Wynika z nich jasno, fak kłamiiwymi są 
twierdzenia tanich demagogów o tym, że tyl- 
ko wieś Świadczy dla miasta i że miasto w 
stosunku do wsi żadnych świadczeń nie ponosi. 

Wynika z nich jasno, że nasze państwo de- 
mokrątyczne konsekwentnie i nie bacząc na 
wszystkie trudności, realizuje zasady sojuszu 
robotuiczo-chłopskiego z bieżącej konkretnej 
działalności gospodarczej. 

I nie ulega wątpliwości, że to tempo, które 
zostało osiągnięte z regeneracji rolnictwa pol- 
skiego jest możliwe nie tylko dzięki likwidacji 
obszarnictwa i kapitału finansowego, ale rów- 
nież dzięki codziennej pomocy gospodarczei 
dla najbardziej potrzebującej części wsi — po- 
mocy, która jest widomym przejawem, że s0- 
jusz robotniczo-chłopski realizuje się w co- 
dziennej konkretnej gospodarce Państwa Pols- 
kiego. 

Tania demagogia nsiłuje również uzyskać | 


Nożyce cen nie 


Żeby ustalić istotny mnożnik w stosunku do l 


cen przedwojennych na obecne ceny rolne nie 
wystarczy mówić tylko o cenach na świad- 
czenia rzeczowe, a trzeba uwzględnić w obli- 
czeniu także te poważne ilości produktów rol- 
nych, które chłop sprzedaje po wysokich wol- 
norynkowych cenach. 

Jeżeli przeprowadzić takie obliczenie, je- 
żeli wyprowadzić tak zwany mnożnik ważony, 
to okaże się, że ceny, które w rezultacie, u- 
względniając ilości podstawiane na świadcze- 
nia rzeczowe i ilości sprzedawane na wolnym 
tynku, chłop otrzymujś za artykuły rolne, są z 
grubą biorąc, około 70 razy wyższe od cen 
przedwojennych. 

Powstaje teraz pytanie, wiele wynosi mno- 
żnik w stosunku do cen przedwojennych za 
artykuły przemysłowe, które nabywa wieś? 

] przy tym obliczeniu trzeba uwzględni 
skreninie ilości, które chlop nabywa po cenach 
sztywnych w ramach rozmaitych akcyj prè- 
miowych i te poważne ilości, które chłop zinu- 
szony jest nabywać po cenach wolnorynko- 
wych 

Jeżeli przeprowadzimy takie obliczenia, js- 
żeli wyprowadzitny i tutaj mnożnik ważocy. 
to ckaże się, że ceny za artykuły przemysło- 
we, które płaci obecnie wieś, są około 72 razy 
wyższe od cen przedwojennych. 


żer dla podburzania chłopów przeciwko ro- 
botnikoim w zagadnieniach cen przemysłowych 
i cen rolnych. 

Twierdzi się i słyszeliśmy tò już na nie- 
jednym zjeździe czy zebraniu Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego, że teraz istnieje jeszczę 
większa rozpiętość cen artykułów rolniczych 
i przemysłowych, niż istniała ona przed woj- 
ną, że teraz osławione nożyce rozwarły się 
jeszcze bardziei na niekorzyść chłopa, 

Operuje się przy tym bardzo prostymi i 
zdawałoby się. przekonywującymi argumenta- 
mi. Mówi się, że przy odstawach świadczeń 
rzeczowych wsi — przedwojenne ceny prze- 
mysłowe mnożą się przez 6, a bardzo często 
przez jeszcze większą liczbę. 

Czy jest coś prawdy w tym twierdzeniu? 

Nie. To twierdzenie jest całkowicie nie- 
prawdziwe. Ten, kt- świadomie lub nie- 
świadomie sprowadza zagadnienie cen prze- 
mysłowych i cen rolniczych do mnożnika 2 
i 6, ten albo nie nie rozumie w naszej eko- 
noinice, albo udaje, że jej nie rozumie, 

Każdemu wiadomo jest, że świadczenia 
rzeczowe stanowią tylko część tej masy 
produktów, które chłop sprzedaje. Każde- 
mu wiadomym jest, że znaczną część pro- 
duktów rolnik sprzedaje na wolnym rynku, |- 
osiągając za te produkty ceny wolnoryu- 
kowe, 

Jeżeli zaś chodzi o ceny wolnorynkowe 
ną artykuły rolne, to są one stosunkowo 
znacznie wyższe od cen wolnorynkowych 
na artykuły przemysłowe. 


rozwierają sie 


„Rzecz jasna, że tego rodzaju obliczenia nie 
mogą pretendować do precyzji i dokładności. 
Tym niemniej dla ustalenia ogólnego biega 
zjawisk gospodarczychi dla ustalenia wzajem- 
nego stosunku cen przemysłowych i cen rcl- 
pych przed wojną i obecnie — takie oblicze- 
nia posiadają bezsporną wartość. 

Wynika z nich jasno, że mnożnik cen rol- 
nych w stosunku do cen przedwojennych i 
mnożnik cen przemysłowych w stosunku do 
cen przedwojennych, są mniej więcej jedna- 
kowe. 

Wynika z nich jasno, że twierdzenia, łako- 
by państwo rozwierało nożyce cen na nieko- 
rzyść rolnika — są od początku do końca aie- 
prawdziwe. 

Celem tego rodzaju twierdzeń sprzecznych 
z aktami, sprzecznych z rzeczywistością, sprze 
cznych z prawdą, może być tylko i iedynie z 
iednei strony chęć podburzenia chłopów prze- 
ciwko robotnikom, z drugie: strony chęć oba- 
lenia świadczeń rzeczowych, co w obecnym 
momencie musiałoby skazać miasta na głód i 
poderwać od fundamentów dzieło odbudowy 
Polski, 

Stwierdziliśmy poprzednio, na podstawie o- 
biektywnej analizy danych cyfrowych. że tak 
zwane rzeczowe świadczemia miasta i wsi rów 
noważą się wzajemnie, 


Może jednak i musi powstać pytanie, dla 
czego mimo to istnieją poważne elementy nie- 
zadowolenia z naszej obecnej sytuacji gospo- 
darczej i poważne elementy -- powiedziałbym. 
— poczucia pokrzywdzenia, zarówno na wsi, 
jak i w mieście, To niezadowolenie i to po- 
czucie pokrzywdzenia wyni! . nie tylko z 0- 
gólnego braku artykułów żywnościowych, bra- 
ku zrozumiałego w okresie powojennym. Te- 
niezadowolenia i to poczucie pokrzywdzenia 
ma jeszcze inny, dodatkowy. ale specialnie 
czuły i specjalnie bolesny podkład. 

Chodzi o to, że to, co wieś świadczy mia 
stu nie dochodzi do miejskiego konsumenta w 
całości, we właściwym czasie i we właściwej 
cenie. 


DZ 


Chodzi iednocześnie o to, że to, co miasto 
świadczy wsi, nie dochodzi do wieiskiego kon- 
sumentą w całości, we właściwym czasie i po 
właściwej cenie. 

Kto przechwytuje towary miejskie przezna- 
czone dla wsi? 

Kto przechwytuje towary wsi ,przeznaczo- 
me dla miasta? 


Kto przywłaszcza sobie rezultat ciężkiej 
pracy rolnika? 
Kto przywłaszcza sobie rezultat ciężkiej 


pracy robotnika? 


Kto grodzi potoki towarowe, skierowane ze 
wsi do miasta i z miasta do wsi? + 


Kto odprowadza poważna część towarów z 
tych potoków do swego własnego żłobu? 


Robią to spekulanci. s. 


Robi to warstwa, która chciałaby po usu- 
nięciu obszaruików i wielkich kapitalistów o 
biąć ich następstwo i tuczyć się rezultatami 
pracy robotników, chłopów, inteligentów pri 
cujących. r 


Jak można i należy zwalczać tę groźną dla 
całości naszej gospodarki niebezpieczną i szko 
dliwą, pasożytniczą warstwę ? 


Walka ze spekulacją t 


Można i należy stosować w stosunku do 
spekulacji ostre środki represyjne, Można i 
należy, chociaż stwierdzić trzeba, że tych re- 
presyj jest za mało. A 


Ale myliłby się głęboko ten, ktoby sadzi, 
że spekulacja może być zwalczana tylko śród 
kami represyjnymi. 4 k 

Spekulacja może być w ostatecznym rezul- 
tacie zwalczona tylko w drodze ekonomicznej 
i organizacyjnej walki z nią. 


Od produkcji do konsumenta prowadzi dtu- 
ga i zawiła droga, Od fabryki do chłopa — 
konsumenta towarów przemysłowych i od PEL 
spodarstwa rolnego do robotnika, inteligenta 
— konsumenta artykułów rolniczych prowa- 
dzi droga trudna i skomplikowana. 

Jasnym jest, że jeżeli między produkcją 

i konsumentem pozostawić pustkę, pozosta 

wić niczem nieregulowany i niekierowany 

żywioł, to w tym żywiole nieuniknienie za< 
gnieździ się i rozgnieździ się spekulacja, 
której nie da się stamtąd wykurzyć, tylko. 

i jedynie środkami represyjnymi. 


Inaczej mówiąc, trzeba zorganizować 
wymianę między wsią i miastem tak, a M 
wymiana ta układała się po linii interesów 
mas robotniczych i mas chłopskich. 4 

Inaczej mówiąc, trzeba na drogach wy 
miany towarowej od miasta do wsi i od 
wsi do miasta postawić państwowych, są 
łecznych regulatorów. 

Tą rolę organizatorów handla winna by- 
ła spełnić w naszej koncepcji 
czej spółdzielczość. 

Stwierdzić jednak muszę, że tą rolę spe A 
mita tylko w części. J 
Rozpatrzmy to zazadnienic nieco ZOB 


łowiei. 
spółdzielni 


i 


r 


gospodar 


W 1939 roku obrót towarowy 
związkowych wyniósł w skali rocznej około. 
pół miliarda złotych. 

Uwzględniając, że spółdzielnie handlują y ie 


tylko towarami reglamentowanymi po cen ch | 
sztywnych, trzeba stwierdzić, że obecny obrót i 
spółdzielni jest wedlug wszelkiego prawdom 

dobieństwa mniejszy od tegó obrotu, 


NA 
spółdzielnie miały prze: wojną. "P 


(Dalszy ciąg przemówienia tow. H. Minca 
podamy w jutrzejszym numerze) 


Str 4, 


rozprawy norymiberskiej. Szatańskie plany wo- 
dzów lil-ej Rzeszy, noszące nazwy „przedsie- 
wzięć" aż się roją od podstępów i zbrodni, za 
pomoca których Hitler i jega satelici chcieli 
ponury cień swastyki rzucić na całą Europę. 


Plan przygotowawczej kampanii przeciwko 
Polsce nazywał się „przedsięwzięcie Hitlera", 
wtargnięcie do Czech określano mianem „zie- 
lonego przedsięwzięcia“ a wydarzenia, poprze 
dzające Anńschluss w Austrji przeszły do ħi 
storii Niemiec jako „plan Otto“, 


= Już od szeregu dni studjujemy na sali roz- 
praw ten plan. Już od szeregu dni trwa odczy- 
tywanie i tłomaczenie dokumentów, zawierają- 
cych istote dyplomacji hitlerowskiej, posiłku. 
ącej się fałszem, prowokacją, brutalnością i 
mordém. Oskarżyciele amerykańscy rozporzą- 
dzają nawet stenogramami najbardziej pouf- 
ny ch rozmów, prowadzónych przez telefon 
między Berlinem, a Wiedniem w said 
ów jeh dla Austrii dniach marca, 1938 roku, 
zdobytych przez wywiad. Siedzimy na oł 
fotelach, przysłuchujemy się treści odczytywa- 
4 zeznań i protokółów j zdaje się nam 
ilami, że to nie rzeczywistość, lecz najbar- 
dziej awanturniczy film, którego aktorzy znaj- 
ddują się oto przed nami. 
| Zacznę od streszczenia rozmowy, którą 
przeprowadził Hitler z postem niemieckim w 
alji ks. Pawłem Heskim w dniu 11 marca 
938 roku kiedy wojska niemieckie wkraczały 
Austrii. 
„Ks. Heski: Wracam właśnie z pałacu We- 
ecja, Duce zaakceptował wszystko, co mi po- 
iedziałem w najbardziej życzliwy sposób. 
iadczył, że Austria go więcej nie intere- 


Hitler: Proszę, niech pan powie Mussolinie- 
że mu tego nigdy nie zapomnę, 

"Ks, Heski; Tak jest... 

| Hitler: Nigdy, nigdy, cokolwiekby się nie 
łydarzylo.. jestem gotów iść z nim razem 
ż dobro i zło i nigdy go nie opuszczę, 
by nawet cały świat miał powstać prže- 
wko. niemu! 

Ks, Heski: Tak jest, mein Fuhrer, pówtó- 
mu to chcę jeszcze dodać, że poseł frán- 
i prosił o przyjęcie go przez hr, Ciano w 
i awie Adistrii, als ten odmówił, 

Hitler: Dziękuję Panu! 

| W  stenogramach telefonicznych często 
spominany jest Goering. Oto np. treść roz- 
mowy, która „wielki marszalek Rzeszy” prze- 
prowadził ze siej rezydencji z niemieckim 
poselstwem w Wiedniu w przeddzień An- 
T hlussu: 


"ZMIANA RZĄDU — PRZEZ TELEFON, 


_ Goering: Proszę powiedzieć Seyss Inquar- 
| i, aby przeprow adził jak najprędzej legali- 
ę NSDAP (partii narod. socjalistycznej). 
Nowy gabinet uustriacki ma być gotów dziś 
do 730 popołudniu! Niech Fischbock obejmie 
del i sprawy gospodarcze... 

Dombrowski (czlonek poselstwa) — Oczy- 


ście! 
oering — Kaltenbrummer niech bierze bez- 


eczeństwo, a wojsko musi wziąć sam Seyss 


guart. minister sprawiedliwości  zostanie,.. 
rwie Pan kto? 
Dombrowski: Wiem, wiem! Pański szwa- 


ger. 

| Goerifig: 
porządku... 

| (Mowa była o Huberze, szwagrze Herniana 
Goeringa). 

"A oto druga fobniówa, 
£j presji, z jaką rząd niemiecki 
isumięcia Miklasa, prezydenta Austrii, 


— Naturalnie! No to wszystko w 


świadcząca © bru- 
dążył dn 


UPARTY MIKLAS 
| Tym rażem Goering rozmawiał z  Seyss 
niq ky * a rozmowa mialą przebieg następu- 


5 Goering... iech (Pan idzie z generalem 

ufiem 20 chmiast do Mikłasa į niech mu 
P powie, żę jeżeli nie tstąpi natychmiast, to 
lastąni marsz naszych wojsk i z egzystencją 


Austrii będzie skonczone! Sprawy Państwa 
przekązać Panu, Jeżeli Miklas nie uczyn: 
w ciągu 4 godzin, to wykończymy 


cztery mihuty! 
| 


GŁOS ROBOTNICZY 


Na to Goering dysponuje: Niech go po- 
prostu Seyss Inquart zwolni.i każe mu odejść! 

Ale mija jeszcze jedna godzina i Seyss 
Inquart melduje Goeringowi, że jeszcze nie 
udało mu się zmusić prezydenta Austrii do 
zrzeczenia się swego stanowiska. 

Goering: — No, to daję ;wojsku rozkaz 
przekroczenia granicy. Niech Pan zwróci uwa- 
gę osobiście na kierowniczych stanowiskach, 
że każda próba stawienia nam oporu będzie 
uważana zą przestęjstwo i karana sądownie... 

Wkrótce potem zatelefonował Goering po- 
nownie do Wiednia i dał Kepplerowi następu- 
jące polecenie. 


SFAŁSZOWANY TELEGRAM, 

— Niech Pan powie Seyss Inquartowi, aby 
natychmiast wysłał do nas następujący teleg- 
ram (tu Goering podyktował treść znanej de- 
peszy, w której rząd austriacki prosi Niemcy o 
pomoc i opiekę dla stłumienia rozruchów i 
uniknięcia rozlewu krwi. 

Keppler: — kiedy w Wiedniu panuje spo- 
kój, tylko oddziały SS i SA maszerują ulicami 
miasta... 

Goering (po chwili namysłu). No, to niech 
Pan mu powie, że może tej depeszy nie wy- 
syłać.. Niech poprostu, zatelegrafuje!: „Zga- 
dzamy się!“ 

Przy tych słowach oskarżyciela, na ławach 
podsądrych zapanowała wesołość, śmiał się 
„iowialnie* i sam Goering, który od tego ditia 
stał się nam znany również jako fałszerz de- 
pesz — nędzny polityczny kombinator. 

Przypuszczalnie o treści wyżej przytoczonej 
rozmowy nie wiedziało nawet bliskie otocze- 
nie marszałka Rzeszy. Faktem jest, że wkrót- 
ce po tej rozmowie zatelefonował do Wiednia 
szef prasy Dietrich i zapytał Kepplera 6 rozwój 


GNAGSTERZY GHGIEGI RZĄDZIĆ ŚWIATEM 


Tajne plany niemieckie w świetle dokumentów ojłoszonych w Norymberdze 


(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego”) 
' Żaden z autorów powieści sensacyjnych i| jeden z wysokich partyjników hitlerowskich, 
| dolny nie mógłby się zdobyć na tyle | działających w Wiedniu, że Miklas się uparł i 
pomysłów, iłe ich wychodzi na jaw w świetle | nie chce ustąpić... 


wydarzeń, na co Keppler odpowiedział w ten 
sposób: 

— Niech Pan powie, że Seyss lnquart się 
zgodził! 


— No to świetnie! Heil Hitler! 

I dr, Dietrich odwiesił słuchawkę. 

Q usposobieniu, w jakim się znajdowal 
wówczas Goering Świadczy jeszcze jedna roz- 
mowa, którą przeprowadził! z  Ribbentropem, 
znajdującym się akurat w Londynie. 

Goering: Czy wie Pan, że w Austrii panu- 
je niebywały entuzjazm (rozmowa toczyła się 
dnia 13 marca w niedzielę — w dzień po ga- 
jęciu Austrii), 

Ribbentrop — To fantastyczne! 

Goering: Słuchaj Pan, Ribbentrop. Trzeba 
skończyć z pogłoskami o jakimś ultimatum z 
naszej strony... Prawda jest tylko io, że pro- 
sił nas austriacki minister ($eyss Inquart) o 
pomoc, bo nie można dopuścić, aby Schus- 
śnigg prowadził wojnę domową. Niech Pan 
to powie Halifaxowi i Chamberlainowi. 

Ribbentrop przyrzeka to uczynić i zapowia- 
da swój szybki powrót. 

Goering — A więc niech Pan wraca pręd- 
ko, pogoda tu jest piękną, Siedzę teraz na 
balkonie, ótulony w kołdry i piję właśnie ka- 
wę. Ptaszki ćwierkają wesoło a przez radio 
słychać niekończący się „jubel“ Wiednia... 

Widzimy go oczami wyobraźni: „poetę“ 
Goeringa, jak siedzi tłusty. i wielki, rozparty 
w wygodnym fotelu, wsłluchany w świergot 
ptaków, wrzaski oddziałów SS, transmitowane 
z Wiednia i robi przez telefon swoją „wielką 
politykę”. Widzimy go również i zbliska, jak 
uśmiecha się dziś do amerykańskiego policjan- 
ta, już mniej tłusty i zupelnie mały, przysłuchu- 
jąc się z upodobaniem historii tego, co 
„przeminęło z Wiatrem“ i nigdy już, rozumie 
pań, panie Goering, nigdy się już więcej nie 
powtórzył + 

L. Marszak. 
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Wieści z catego. kraju 


NOWY SZPITAL W KOŁOBRZEGU 


W. Kołobrzegu uruchomiono bogato, wypo 
sażony szpital ogólny. 


> FUNKCJONARIUSZ GESTAPO 
SKAZANY NA ŚMIERĆ 


Przed Sądem Specjalnym Kariym: w No- 
wym Sączu stanął Zygmunt Adamski, który jas 
ko funkcjonariusz Gestapo zabił pałką dwóch 
Żydów. Poza tym oskarżony wydał w ręce.Gę- 
stapo wielu członków organizacji podziemnych, 
których następnie rozstrielono lub wysłano: do 
obozów koncentracyjnych. M, in. wydał on na 
śmierć członków organizacii konspiracyjnej Ww 
Stanisławowie, których publicznie rozstrzelano, 
wśród nich kompozytora A. Stadlera, Sąd Kaa 
zał Adamskiego na karę Śmierci, 


OBRAZ MATEJKI 


Państwowa Pracownia Konserwatorska w 
Warszawie prowadzi energiczne prace przygo. 
towawcze (kompletowanie urządzeń, narzędzi 
badawczych i materiałów), by po zakończeniu 
remontu, przeznaczonego na siedzibę pracow- 
ni gmachu Zachęty, rozpocząć działalność na 
wielką skalę. 

W pracowni sa złożone i czekają ZA Zł 
serwację wielkie obrazy Matejki, jak: Grun- 
wald, Rejtan, Batory pod Pskowem, Unia Lu- 
belska i Kazanie Skargi; Pod kierownictwem 
i nadzorem pracowni dokonano w Krakowie 
prac konserwatorskch przy obrazie Mateiki 
„Hołd Pruski”, 

"|. am 


13.800 samochodów dla Polski 


LONDYN, BBC, W Wielkiej Brytanii prze- 


bywa obecnie dwustu polskich techników, któ- 


rzy demontują wielkie warsztaty reparacyjne 
armii amerykańskiej, Warsztaty te są przezna- 
czone przez UNRRA, dla Polski, która otrzyma 
również ed UNRRA, 13.800 samochodów cię: 
żarowych. W warsztatach reparacyjnych moż- 
ną remontować jednocześnie 3 tysiace samo 
chodów ciężarowych, zastosowany jest tam sy- 
stem taśmowy, stosowany w zakładach Forda 
przy produkcji samochodów. Technicy ci są 
szkoleni również w odbudowie warsztatów 
przeznaczonych do przetransportowania do 
Polski 

Tysiąc Polaków zatrudnionych jest przy 
przewożeniu ciężarówek do Wschodniej Angik, 
skąd będą wysłane do Gdyni i Gdańska. 
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Konferencja pokojowa 


zostanie zwołana w najszybszym czasie. — Projekt sekretarza stanu USA Byrnesa 


LONDYN (BBC). Z Waszyngtonu donoszą, 
że amerykański sekretarz stanu Byrnes oświad- 
czył na ostatniej konferencii prasowej, iż za- 
mierza zaproponować na konferencji trzech mi- 
nistrów spraw zagranicznych w Moskwie zwo- 
łanie w najszybszym czasie konferencji poko- 
jowej „w całym tego słowa znaczeniu”, jak ró- 
wnież zwołanie ponownej konferencji trzech 
ministrów spraw zagranicznych w 0: 
| nie za trzy miesiące. 


Minister Byrnes oświadczył dalej, iż Stany 


Zjednoczone zaproponowały rządom Wielkiej | szyngtońskiej 


wojsk trzech wielkich mocarstw z Persji przed 
Í stycznia 1946 r. Jednakże rząd brytyjski nie 


| głównie sprawę udziału ZSRR w organizowa- 
nin Międzynarodowej Komisji Kontroli nad 


zdecydował się na przyjęcie tej daty, pragnąc | energią atomową. 


uprzednio przeprowadzić odpowiednie rozmo- 
wy z przedstawicielami Związku Radzieckiego. 

Co się tyczy zagadnienia kontroli między- 
narodowej nad energią atomową, to Byrnes 
zaznaczył, iż trzej ministrowie nie będą badali 
tego zagadnienia z punktu widzenia naukowe- 
go. lecz jedynie omówią z ministrem Mołoto- 
wćm postulaty uzgodnione na konferencji wa- 
prezydenta Trumana, premiera 


Brytanii i Związku Radzieckiego wycofanie| Attlee i premiera Kanady Mackenzie Kinga, 


Plenarne posiedzenie KRN 


Biuro prezydialne KRN podaje do 
wiadomości, że plenarne posiedzenie 
Krajowej Rady Narodowej odbędzie sie 
w dniach 29 — 31 grudnia 1945 r. 


sali posiedzeń KRN „Roma“ ul. Nowo- 
grodzka 49. Posiedzenie w dniu 29 bm. 
rozpocznie się o godz. 10 rano. 


Polacy z Łaoizia 


gięboko są przywiązani do Ojczyzny 


Przedstawiciel! Polaków ze Ślaska Cie. 
szyńsk ego, tow. Grzegorz Jurczak wy- 
głosił w czwartym dniu Zjezdu następu* 
jące przemówienie: 

Jako były członek kzowaolwć okręgu 


Śląska Cieszyńskiego, konspiracyjnej orga- 
nizacji PPR w czasie okupacji niemieckiej 
pragnę oddać Pierwszemu Zjazdowi PPR w 
Imieniu naszych braci z Zaolzia, k:órzy, 
niestety, dziś są tu nie obecni, gorące poż 
drowtenia. 

Nigdy ludność Zaolzia nie była tak przy 
wiązana do polskości i do Ojczyzay jak 
obecnie, gdy po raz pierwszy w historii 
Polski do władzy doszedł polski chłop, To- 
botnik 1 mteligent, Dla głęboko damokssty 
cznego ludu zaolziańskiego faszystowska 
Polska nigdy nie była ojczyzną. „ecz w la. 
tach hitlerowskiej okupacji polscy górnicy 
| bulnicy Zaolzia pod bohatersk mi sztan- 


go w | darami Polskiej Partii Robotniczzj podjęli 


walkę o nową demokratyczną ludową Pol. 


setki patriotów polskich na Zaolziu przepła 
ciły życiem bezkompromisową walkę z o- 
kupadntem niemieckim. Obecnie polscy ro- 
botnòcy stanowią olbrzymią większość 
członków Komunistycznej Partii  Czecho- 
słowacj! na Zaolziu. Ale oczy ich zwróco_ 
ne są na naszą bohaterską stolicę, na Cen- 
tralny Komitet Polskiej Partii Roootniczej. 

Bracia nas: z Zaolzia mimo tiężkich wa- 
trunków, mimo krzywdzących represji nie 
dadzą wyrwać że swych serc polskości, 
pragną wydobywać węgiel z kopaln Zagłę 
bia Karwińskiego, wytaplać stal z Huty 
Trzynieckiej „dla odbudowy polskiej Oiczy 
zny. 

Syn polskiego chłopa pragnie służyć ja 
ko żolnierz Polskiego Wojska. 

Zwracam się do naszego Centralnego 
Komitetu I do jego Generalnego Sekretarza 
tow. Wiesława, by opieką swą otoczył rów 
nież znajdujących się za kordonem braci 


Po godzimie teleloiuje do Goeringa Kepplei | skę. Dziesiątki członków podziemnej PPR | naszych z Zaolzia. 


Minister Byrnes podkreślił, iż zgodnie z u- 
przednim oświadczeniem na Konferencii Mos- 
kiewskiej nie będą dyskułowane sprawy, pazo- 
sfające w związku z bezpośrednimi zaintereso= 
waniamj Francji. 

Brytyjski minister spraw zagranicznych Be- 
vin wraz zę swoją delegacją udaje się w piatek 
drogą powietrzną do Moskwy. Delegacja bry- 
tyjska liczy 20 rzeczoznawców z różnych dzie- 
dzin polityki międzynarodowej, W sklad jej 
wchodzi między innymi stały podsekretarz sta- 
nu Ministerstwa Spraw Zagranicznych Aleksan- 
der Cadogan i Ronald Campbell, zastępca mi. 
nistra Bevina na konferencji pięciu ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie, 


Kronika dyplomatyczna 

WARSZAWA. (PAP). W związku z przy- 
byciem do Warszawy ambasadora RP. w Pa- 
ryżu ob. Prezydent Bierut wydał w Beiwede- 
rze śniadanie, w którym wzięli udział: minister 
Spraw Zagranicznych Wincenty Rzymowski, 
Dyrektor departamentu politycznego MSZ ME 
nister Pelnomocny Józef Olszewski ambasador 
Francji Roger Garreau, ambasador R.P, w Pa- 
ryżu Stanisław Skrzeszewski i Naczelnik wy: 
dzialu zachodniego MSZ dr, Tadeusz Chto- 
mocki. 

—000— 


W kilku wierszach 


Agencja Reutera donosi z Hagi, że holen- 
derski sąd specjalny skazał na kare śl 
oskarżonego o zdradę stanu przywódcę hitle= 
rowców holenderskich Antoniego Musserta, 

By kasi 

Z Tokio donoszą, iż zostali tu ostatnio aresz 
towani czterej przywódcy japońscy, oskarżeni 
o zbrodnie wojenne, Między nimi — rektor 
uniwersytetu. tokiiskiego. 


Ae ye W 
Koresnondent Reitera doniósł z Madrytu, 
iż we wtorek został tam podpisany nowy i= 
kład handlowy: biszpańsko-wioski(1). 
uk 


Były regent Wegler Horty został prze-. 
więziony pod strażą do Norvmberej. Zostanie 
on prawdopodobnie przesłuchany w charakte= 
rze świadka w toku procesu głównych mnie= 
mieckich zbrodniarzy wojennych. 


| 
| 


| 


| 
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Kronika Łódzka 
Uwaga! 


Przewodniczący Rad Zakładowych 


przemysłu włókienniczego 

Związek Zawodowy Pracowników, Prze 
mysłu Włókienniczego zwoluje ogólne ze, 
branie wszystkich przewodniezązych Rud 


; 
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. zakładowych wraz* z Sekcjami wchodzjcy.. 


mi w sklad Włókne, które odhędzo sie w 
piątek tj. dnia 1i-go o godzinie fkej w sa 
li „Geyera” — ul. Piotrkowska 295, 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 
, Wstęp tylko za okaryniem zaświadcza, 
nia poświadczonego przez Związki Zawodo 
"we Włókiennicze. 


Karygodne nadużycie 


Kontrolerzy Wydziału Aprowizacyjnego i 
Handlu Zarządu Miejskiego w Łodzi stwier- 
dzili, że firma A. Schicht Łódź, ul. Lukasińskie- 
go 4 przez szereg miesięcy nieprawnie pobiera- 
a karty żywnościowe Kał, „W dla 16 osób, 
które pomimo że nie pracowały, zostały wyka- 
zane jako pracujące i otrzymały odpowiednie 
„zaświadczenia. 

Na skutek tego nadużycia Wydział Apro- 
wizacji i Handlu Zarządu Miejskiego w Łodzi 
poniósł straty w wysokości zł. 21.128 według 
<en wolnorynkowych, 

Firma A: Schicht znajduje się pod zarzą- 
dem państwowym. Kierownikiem fabryki jest 
inżynier Krasowski. 

Wydział Aprowizacjj it Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi skierował sprawę na dro- 
gę sądową, celem pociągnięcia wymienionej fir- 
my do odpowiedzialności karnej i cywilnej, 


(o usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek, dn. 13.X11.45 


6.55 Transmisja z W-wy. 8.15 Program na 
dzisiaj. 8.20 Komunikaty i ogłoszenia, 8.25 Re- 
zerwa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
8.45 Codzienny odcinek powłeściowy: „Placów- 
ka“ Bolesława Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Ko- 
munikat meteorologiczny. 11.57 Transmisja z 
W-wy. 13.30 Przerwa. 14.30 Płyty. 13.00 Wia- 
domości z miasta i prowincji. 15.05 Czytamy 
gazety. 15.15 Płyty. 15.20 Skrzynka PPR w opr. 
Lucjana Żaka, 15.30 Audycja dla robotników: 
Zaludnimy ziemie zachodnie — aud. sł-muz: 
w. opr. Antoniego Kasprowicza i Wincentego 
Jędrkiewicza. 16.00 Transmisja z W-wy. 18.50 
Rozmaitości. 19.00 Transmisja z W-wy, 19.15 
Fogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej—pióra 
red, Jana Piotrowskiego. 19,30. Transmisja z 
W-wy. 21.350 Płyty. 22.00 Koncert w wyk. Ka- 
peli Wiejskiej Edwarda Ciukszy z udziałem Ja- 
na Ciżyńskiego — śpiew. 22.30 Transmisja z 
W-wy. 23.00 Zakończenie programu i Hymn 


do godz. 23.05. 
——0— 


SZKOŁA AKTYWU ŚWIETLICOWEGO 


rozpoczęła wykłady na kursie Kulturalno-Ar- 
tystycznym. Przyimuje jeszcze zapisy kandy- 
datów na kurs Kulturalno-Oświatowy. Chcący 
zgłosić się winni to uczynić jak najśpieszniei. 
Zapisy prz mme sekretariat Szkoły Aktywu 
Świetlicowego w  Centra'vym Robotniczym 
Domu Kultury TUR w Łodzi. uł. Piotrkowska 
243, w godz. od 9 do 19, 


PCK — DZIECIOM ŁODZI 
Z inicjatywy Kół Młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Łodzi — odbędzie się 
pis międzyszkolny pt. „Polski Czerwony 
rzyż Młodzieży — Dzieciom Łodzi” — w s0- 
bote, 15 grudnia br o godz. 3 po pol, w Tea- 
trze Powszechnym przy ul. 11 Listopada Nr 21. 
Bilety w cenie od 20 do 70 zł można naby- 
wać codziennie w biurze PCK, ul. Piotrkowska 
236. parter. pokój 2. w gadz. od 8—15. 
Dochód przeznaczony na pomoc dla naibie- 
dniejszych dzieci w Łodzi. 


O CHOINKĘ. NA ŚWIĘTA 

Wobec szalonych zniszczeń, jakie wojna 
pocz; nifa w społeczności leśnej | braku środ- 
ków transportowych, oraz możliwej pasożyt- 
niczej spekułacii niektórych jednostek, ołbrzy= 
mi: trudności, związane są z udostępnieniem 
każdej rodzinie obchodzenia pierwszej w wol- 
ne’ Polsce gwiazdki przy tradycylnej choince, 

Aby możliwie rozwiązać tę kwestię; spół- 
dzielnia „Las“ organizuje dostawę 100.000 szt. 
choinek dla wiekszych miast przy współpracy 
i pomocy organizacyj, lak: PCK, TUR, Zwła- 
zk Harcerstwa Polskiego (ZHP) i Walki Mto- 

ych. 


O MAŁYM KODEKSIE EARNYM. 
Zrzeszenie Prawników Demokratów 
Oddział w Łodzi organizuje w piętek tj. 14 
grudnia wieczór dyskusyjny na temat: „O 
małym kodeksie karnym", nowe orawo o 
komisji specjalnej i postępowaniu doraż_ 
nym). Prelekcię wygłosi ob, Mieczysław 
Siewierski — prokurator Sadu Naiwyż. Od. 
czyt odbędzie się w sali Sądu Okręgowe- 
to w Łodzi o godz. 18 min. 30; 


Z POLETIEJ YMCA 
Koło Muzyczne Ogniska Łódzkiego 


Pols- 
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GŁOS ROPOTNICZY 


Konferencja pod przewodnictwem Premiera 


Szybko, praktycznie i kategorycznii 


załatw ono szereg spraw. — Węgla dla Łodzi nie zzbrakne. — Nie wolno 
e sm towąć rob:tn «ów. — Zwolnić lokale szka'ne 


| Dnia 1} bm podczas swej obecności w Ło- 
dzi ob, premier Osóbka-.Morawski zwołał kon- 
terencję pod swoim przewodnictwem z udzia. 
łem wojewody łódzkiego ob. Dąb-Kocioła, wi- 
cewojewodów, wiceprezydenta, tow. Duniaka, 
przedstawicieli Związków Zawodowych, pattii 
poliłycznych, dyrektora naczelnego Centralne- 
go Zarządu Przemysłu Włókienniczego ob, Ty- 
bora, przedstawiciela Kuratorium, Uniwersyte- 
it i nauczycielstwa oraz dyrektorów i naczel. 
ników wydziałów i urzędów funkcjonujących 
na terenie województwa łódzkiego. 
Konferencja miała przebieg wybitnie rzeczo- 
wy, gdyż Premier nie pozwolił na żadne dłu- 


gie referaty, żądając przedłożenia konkretnie 
sprecyzowanych sprawozdań.  Załatwiony zo- 
stał cały szereg spraw. które wynikły z po- 
szczególnych sprawozdań uczestników konfe- 
rencji. 

Jednym z zagadnień, które były poruszane, 
to zagadnienie dosłownie „palące” — dostawy 
węgla dla Łodzi, Naczelnik Wydziału Aprowi- 
zacji oświadczył % związku z tym, że w tym 
miesiącu będzie wydawane po jednym metrze 
węgla na kartki. 

Ob. Premier zaznaczył, że w związku z po- 
wstaniem Komisji Kontroli Transportu Kole- 
jowego dowóz węgla z kopalni do wszystkich 


Ujęcie bandytów 


Nory sukces władz hesnieczeńs:wa i Mil cji 


Onegdaj o godz. 19 min. 30 trzech uzbro- 
ionych bandytów w mundurach Wojska Pols- 
kiego dokonało napadu na mieszkanie Wacła- 
wa Kota, ślusarza, przy ulicy Orzechowej nr 
10, na Polesiu. O gadzinie 20 min. 15 bandyci 
zostali ujęci i zrabowane rzeczy zwrócono 
właścicielowi. 

Napad miał przebieg następujący: Do miesz 
kania Wacława. Kota, podczas iego nieobec- 
ności, podczas gdy w mieszkaniu znajdowały 
się cztery osoby dorosłe, spośród ezłonków 
rodziny poszkodowanego, w tym jego żona, le- 
żąca w łóżku w dwa dni po porodzie. przybyli 
nieznani osobnicy i zażą all wódki. Po rozei- 
rzeniu się w mieszkaniu bandyci wyięli rewol- 
wery, steroryzówali obecnych i zmusihń ic 
wraz z dziećmi i z położnicą z noworodkiem 
do zejścia do piwnicy, sam* zaś rozpoczęli ra- 
bunek. 

Dzieci wydostały się przez okienko z piw- 
nicy na ulicę i zaalarmowały sasiadów. Wez- 
wano milicię i bezpieczeństwo. 


W międzyczasie nadszedł właściciel miesz- 
kania i po pobiciu go przez bandytów, został 
wrzucony do piwnicy. 

Bandyci, po dokonaniu rabunku. oddalili się, 
unosząc Mp wartości kilkunastu tysięcy  zło- 
tych w postaci odzieży, v”ścieli | bielizny. 

Milicjanci z 9 komisariatu M. O. oraz funk- 
cjonarinsze Bezpieczeństwa przybyli w 15 mi- 
nut po zaalarmowaniu, Rozpoczęto pościg, ob- 
fitujący w niezwykłe emocionujące momenty, 
W godzinę ujęto w bandyckiel ne'lnie bandy 
tów i ich wspólników. Zrabowane rzeczy ż0- 
stały zwrócone właścicielowi. 

Bandyci okazali sie piczwykle niebezpiecz: 
nymi przestępcami „którzy dokonali już szere- 
gu napadów. 

Ten nowy sukces naszych władz bezpie- 
czeństwa i organów milicji dowodzi, że orga- 
ny te pracują coraz precyzyjniej i sprawność 
ich jest dużo większa niż dotychczas, Bezpie- 
czefistwo publiczne w naszytń mieście zostało 
wybitnie polepszone. i 


Listy do Redakefi 


Ca sie diie W. 
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Znane wszystkim z długich ogonków 
„Okręgi Kart Zoopatrzenia“ w których lud- 
ność naszego miasta otrzymuje karrki żyw 
nościowe — zostały w ostatnim czasie zre 
dukowane. Przed powstaniem „Wiełzsiej Ło 
dzi” w samym mieście było ich 13, obec- 
nie po utworzeniu „Wielkiej Łodzi” mamy 
ich tylko 15, t. zn. tyle ile jest Komisaria- 
tów Milicji Obywatelskiej, Ludności przy. 
było kilkadziesiąt tysiący — a ilość „pun: 
któw'" rozdziału kart została zredukowana. 
Dlaczego? Czy po lo, żeby tym większe o: 
gonki sterczały przed budynkami? 

Urzędnicy na tych punktach, szczegó). 
nie na punktach peryferyjnych są przecią- 
żeni pracą. Oblegami przez Interesantów, 
wydają kartki do 10 godziny w nocy, a i 
tak nie mogą podołać swym zadaniom, Do 
chodzi przy tym do niepożądanych scen i 
do rozgoryczenia ludności. Rozgoryczeniu 
zaś nie można się wogóle dziwić, jeżeli 
zważymy, że mieszkańcy na przykład Ła_ 
giewnik przychodzą po kartki aż.. do Ło- 
dzi, to zn. z odległogoi 7 klm. Pozalem wie 
logodzinnę wystawanie w ogonku a potem 
odprawa z kwitkiem z powodu późnej Go. 
dziny, też są zupełnie nie na miejscu i mo 
żma tego, przy odrobinie dobrej woli unik 
nąć, 


epi kart IELGŃNZEDA 


Przy nowym podziale terenu „Wielkiej 
Łodzi* na punkty kartkowe, kierowano się 
ilością mieszkańców, Doskonale, zapom- 
niano tylko o jednej rzeczy, że w nieście, 
w wielkich domach — mieszka po kilka- 
dziesiąt, a nieraz (jak w domach fabrycz- 
nych) po kilkaset rodzin, Tutaj jeden admi 
nistrator przejmuje po kilkaset kartek. Co 
innego na peryferiach — tutaj domki są w 
przeważającej iłości jednorodzinne, a wiec 
każda rodzina musi osobno tracić czas i 
odbywać długą wędrówkę, by otrzymać u, 
praqnione kartki. 

Ilość punktów rozdawnictwa kart nale. 
ży więc niezwłocznie zwiększyć, a "oza- 
tem rozdawnictwo mna ; j E 
„przyłączonych” gromadach powierzyć sol 
tysom, którzy mogą wyśmienicie spolni; ć 
te same role, co administratorzy donów w 
mieście. Nie można bowiem dopuścić do 
tego, że teren jednego tylka punkta Nr. 1 
wynosi jedną czwartą całej powierzchni 
„Wielkiej Łodzi” i ludzie zmuszeni są wę- 
drować po kartki ponad siedem  kilome, 
trów w jedną tylko stronę. 

Jan ikowronek. 


T ewt, mnuszęgicem i Szék as 


Teatry 

Teatr W. P, (Cegielniana 27( godzina 19.15 
„Ostrożnie, świeżo malowane!“ 

Teatr Powszechny TUR (11 Listopada 21) 
godz. 19.15 „Pan Jowialski". 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza (Przejazd 
Nr. 34) godz. 19.15 „Pygmalion". 

Teatr Syrena (Traugutta 1) godz. 19.15 „Mi- 
tość i propaganda“. 

Teatr Gong (Kilińskiego 124) godz. 12 i 19 
„Raz na lewo, raz ną prawo". 


TEATR W, P. 

Dziś „Ostrożnie świeżo malowane”. Jutro 
po raz pierwszy „Wesele Figara” Beamu- 
archais w przekładzie Tadeusza Boya Że- 
leńskiego w reżyserii Kazimierza Rudzkie- 
go i oprawie  dekoracyjńo _ kosliumowej 
Ottona Axera. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś i codziennie „Pan Jow aliki” Fredry: 
który ukaže się w sobotę po raz piec dzie- 
siąty. Reżyseria Szletyńskiego, który z 
dniem wczorajszym objął tytulową rolę. De 


Kni YMCA zaprasza na Recital śpiewaczy Bo-| koracje j kostiumy Jerzego Zaruby. Obsa- 


lestawa Niemyskiego. 


Koncert odbędzie się| da: Zelwerowicz (Szambelan), 


Daro wska 


w gmachu przy ul. Moniuszki 4a, w piątek, dw. | Rachwalska, Tymowska, Bogucki, Borowski 


14 grudnia br. o godz. 16. 


Pietraszkiewicz i Szubka. 


PORANEK PROZY I POEZJI ŻYDOWSKIEJ, 

Dnia 15 grudnia br. o godz. 11.45 odbęr 
dzie się w kinie „Bałtyk” poranek autorski 
literatów żydowskich zorganizowany przez 
Związek Literatów, Dziennikarzy i Arty- 
stów Żydowskich w Polsce. 

Biorą udział: R. Auerbach, N. Blic, Sz. 
Kaczergiński, Ch, Kajtelman, W. Karmoł, 
M. Man, M. Nudelman, Sz. Szpigel Słowo 
wstępne wygłosi red. M. Mirski, 


Kina 

„Polonia” (Piotrkowska 67), „Tęcza” 
(ul, Piotrkowska 108) „Szalony lotnik” (Wa 
lery Czkałow” „Wisła'* (ul. Przejazd Nr. 1) 
„Stylowy” (ulica Kilińskiego Nr. 123) „Le_ 
nin w roku 1918" „Bałtyk” (ulica Naruto- 
wicza 20), „Gdynia” (Przejazd 2),Strachy" 
„Włókmierz* (Zawadzka 16) i „Hel” łLeqio 


nów 2-4) „Tajemnica panny Rimx’ 
„Pozżotrik” (giltńtskiego 178) „Najazd 
„Włojnożg* (Napiórkowsk sgo 15) i „oma 
(Rzqąowska 84) „Mały Tarzan, „Przed. 
wiośnie” (Zeromskiego 74-76), „Tatry“ 
(Sienklew,cza 40),  „Móśceiciele Ludowi” 
„zachęta (Zgierska 26)  „Gunga-Din', 


„Muza” (Ruda Pabianicka) Weż serce mo“ 


ośrodków wzrósł z 27 tys. ton do 60 tys, ton 
dziennie i będzie dalej rósł. Z końcem tego mie- 
siąca sprawa zaopatrzenia w węgiel będzie 0- 
statecznie uregulowana, a dziś -można stwier= 
dzić to. że niebezpieczeństwo braku opału na 
zimę zostało już zażegnane. 

Przedstawiciel Kuratorium przedstawił ob. 
Premierowi sprawę budynków szkolnych. ` 
te zajmują instytucje państwowe i nie zwalniaj 
ich, ; 

Premier wyraził zdziwienie, że ta sprawa 
jeszcze ciągle istnieje, gdyż wydane zarządze. 
nia w tej materii są zupełnie jasne i kategory« 
czne. | 

To poprostu brak inicjatywy ze strony Ki- 
ratorium i nauczycieli, którzy nie umieją p 
pilnować swoich interesów — oiia d a l) 
Premier. L 

W sprawie budynku szkolnego, zajmowane- 
go przez Dyrekcję Lasów, wojewoda łódzki o 
trzymał rozporządzenie od Premiera zlikwido- 
wania tej sprawy w ciągu najbliższych dni. 

Mamy nadzieję, że ta kwestia, wałkowana 
już od dłuższego czasu, dzięki bezpośredniej 
interwencji Premiera, nie póidzie znów w za- 
pomnienie, 

Przedstawiciel Związków Zawodowych |! 
sunął sprawę, która wielokrotnie już odbiła się 
echem w naszej gazecie. To sprawa eksmisji sb 
sowanych wobec robotników, zajmując 
mieszkania przydzielone przez niesławnej p 
mięci GUM. wobec faktu powrotu daw 
właścicieli. 

Ob. Premier określił tego rodzaju postę: 
wanie jako nfczgodne z demokratycznym 
chem naszego rządu i polecił wstrzymać ws 
stkie tego rodzaju eksmisje. Okręgowa Ra 
Związków Zawodowych jest uprawniona do | 
terwencji w takich wypadkach. 

Na marginesie tego zarządzenia chcemy zA- 
komunikować, że weszło ono natychmiast w 
życie. Związek skutecznie interweniował w 
ku wypadkach, jak naprzykład w wypadku ob. 
Wróbla, robotnika firmy Babad, 

Nie omieszkańa przedstawić ob. Premierowi 


kos 


te 


palek, które mimo rozporządzenia, 
zł, 7 pudelko, 

Tu z kolei przedstawiciel „Społem o 
mał kategoryczne zarządzenie, by sklepy” 
dzielcze rzuciły na rynek cały zapas posi 
nych zapałek, by cenę ich sprowadzić do nor 
malnej. 

Trzeba stwierdzić, ze jedynie „Społem m o 
że rozwikłać sytuację zapałczaną przez za al 
i sprzedaż jak największej ilości zapałek po | i 
nach nominalnych m 

Naczelnik Wydziału Aprowizacji wysunął 
wniosek, by robotnikom zatrudnionym wl k- 
kim przemyśle włókienniczym _ (kapelusźznicy, 
firankarze) nie przydzielać wyrównawczych 
kart żywnościowych. Jako motyw ma posłużyć 
fakt, że artykuły przez nich produkow. 
nie są artykułami pierwszej potrzeby i kupują 
je tylko spekulanci. E 

Jego stanowisko spotkało się z ostrym sprze 
ciwem przedstawicieli Związków Zawodowyt h, 
którzy wyszli z założenia, że ci robotnicy 
trudnieni są w przemyśle państwowym i to jest 
ważne. Nie ważne jest natomiast co państwo 
robi z ich wyrobami i komu je zbywa ji dlate- 
go robotnicy ci karty wyrównawcze otrzymać 
muszą. 3 (4 | 
Ob. Premier przychylił się do stanowiska 
Związków i w ten sposób kwestia znalazła swo- 
je ostateczne rozwiązanie. , +1 

Na zakończenie ob. Premier wyraził życze- 
nie, by wojewoda łódzki tego rodzaju kon 
rencje z udziałem przedstawicieli wszystkich 
organizacji państwowych, politycznych į spote 
cznych zwoływał co miesiąc, gdyż one mogą 
wiele przyczynić się do złagodzenia istniec a- 
cych bolączek. rii 

My ze swej strony goraco ob. Wojew. 
próstimy o to, jak również i o to, by na 
taką konferencje byli zaproszeni przedsta 
prasy, czego nie można powiedzieć o 
opisanej. S. Klimcza 
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PODZIĘKOWANIE 

Dnia ll bm zjawili się u Dyrektora Miej: 
| skiego Muzeum Historii i Sztuki w Łodzi przed 
| stawiciele Rady Załogowej Państwowego Bro- 
waru Nr 2 i w sposób nad wyraz ujmujący o- 
fiarówali dla zbiorów Galerii Sztuki Muzeum 
uratowany ze zbiorów poniemieckich, duży 
obraz oleiny pendzla Władysława Jarockiego 
pt „Huculi”. , 

Za powyższy cenny dar, będący wyrazem 
wysokiej klasy myślenia obywatelskiego, Dy- 
rekcja M. Muzcum Historii i Sztuki w Łodzi 
składa Radzie Załogowej Łódzkiego Państwo: 
| wego Browaru Nr 2 oraz jego Dyrekcji wyra- 
zy najserdeczniejszego podziękowania. 


i 


PODZIEKOWANIE 


H: Panu profesorowi lānuszowi Sobanskiemu 
oraz jego asystentom składam podziękowanie 
| za przywró wzroku Matce mojej, od. roku 
| 1945 niewidomej, oraz Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Łódzi za podjęcie kosztów, związanych 
z operacją, lvczeniem į dopasowaniem szkieł, 


| Zygmunt Rybarkiewicz, 


Wesoło spsdzić wieczór można tylko: 
w SALI TAŃCA 

przy ul, Piotrkowskiej 48, m. 16 

poprz. oficyna II p. 

f Lokal czynny codziennie od 19-22,ej, 
| w niedzielę i święta od 17 _ 22-ej, lo. 

| kał dobrze ogrzany. Orkiestra dobo 

rowa. 


PORANEK BEETHOVENOWSKI 
A W FILHARMONII. 
| W niedzielę 16 bm. o godz. 12 v po- 
| łudnie odbędzie się w Pilharmonii koncert 
/ poświęcony w całości Beethovenowi, w 
| 175 rocznicę urodzin kompozytora. Usły- 
szymy pierwszą  symfomię, uwerturę 
| „Egmont* i konoert fortepianowy Es.dur, 
ER degra z orkiestrą naszą świetlna 
pianistka, prof. Maria Wiłkomirska. Dyry- 
| guje Kazimierz Wiłkomirski, 
| _ Państwowy Monopol Spirytusowy, Wy 
twórnia w Łodzi ul. Armii Czerwonej 
| (Rokicińska Nr. 26) rozpoczyna akcję 
skupu używanych butelek czystych po 
wyrobach monopołowych od 100 sztuk 
której pojemności, w cenie za butelkę: 
pojernn, 1 litr — zł 4>— 
JAZ TE 
1/4 2— 
RE P.M.S. skupują natomiast butel- 
"ki w mniejszych ilościach 
DYREKTOR WYTWÓRNI. f 


u 
” + 


100 KG. OLEJKU DO MYDEŁ 
ZWYBŁYCH PO 500 ZŁ. 

ża 1 kg. sprzedamy, 
Piotrkowska Zakł, Chemiczne — Łódź, 
Śródmiejska 22, tel. 200.32, 


Przetarg 


ad Centralny Państw. Urzędu Repa- 
„ses M0 w Łodzi ul. Piotrkowska 29, 
| ogłasza przetarg nieograniczony na dosta 
wę: 
> 4 kompletów agregatów pompowych 
jo do pobudzania obiegu centr. ogrzewania 
wodnego, składający się z pompy odśrod 
| kowej o wydajności około 420 litr. na mi. 
| nutę wody gorącej przy całkowitym mano 
| m ettz. wysokości i podniesien. słupa wo- 
dy 12 m.b. I średnicy ssania 82 mm, śred- 
| ia tłoczenia 76 mm. oraz silnika elektry 
Baa 220/380 volt, mocy 3 HP krótko- 


| wartego. 
2 kompletów agregatów pompowych 
> wyżej o wydajności 840 litr. ma min. 
m, słup wody. Silnik 220/380 v. -mocy 
6 HP średnica ssania 110 mm. tłoczenie 
100 mm. 
4 kompletów agregatów RZA 
do przetłaczania kondensatu, składaj. 
ż pompy odśrodkowej o wyd, 200 litr, 2 
min. kondensatu gorącego przy calkowiit. 
menometrowej wysokości podnoszenia 15 
m. słupa wody, średnica ssamia 50 mm, 
| średnica tłocznic 50 mm. z silnikiem ele. 
 ktrycz, 220/380 volt mocy 2 HP. krętko- 
rartego z izolacją przeciwwiigociową. 
8 kompletów agregatów do  pobudza- 
wody gorącej, składający się z pom- 
odśrodkowej około 200 litr, na min. wo 
34 gorącej przy całkowitej wys. 10 m. słu 
a wody oraz silnika elektrycznego krót. 
cozwartego 220/380 volt, mocy lis HP, 
sórednica tłok ssących i tłoczących 50 mm: 
| Szczegółowe informacje otrzymać moż 
ma w Zarządzie Centralnym PUR w Łodzi 
Piotrkowska. 29, III piętro Wydział Etapo- 
WY. Oddział Techniczny w godzinach u- 
rzędowych. 
_ Oferty należy sidadać w kopertach za 
| lakowanych z napisem: „Oferta na dosta. 
| wę agregatów w Sekretariacie Wydziału 
Etapowego Państw, Urzędu Repatriacyjne- 
go w Łodzi ul. Piotrkowska 29, 111 piętro 
= do dnia 20 grudnia 1945 r, 
| Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 11-ej. 
| Państwowy Urząd  Repatriacyjny 
|. strzega sobie prawo wyboru oferenta. 
| ý Naczelnik Wydziału  Etapowego 
4 Państw. Urzędu - Repatriacyjnego 
i „) E Witczak. 
Łódź, dnia 10 grudnia 1945 r. 
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Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu | 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
na miesiąc grudzień sprzedawane będą na kar- 
ty żywnościowe z miesiąca grudnia w skłe- 
pach włączonych do miejskiej sieci rozdziel- 
czej następujące artykuły: 

Mąka pszenna w cenie zł. 2.55 za 1 kg 

Kat. „W? na odcinek Nr 2 po 0.5 kg. 

Kat. II na odcinek Nr 3 po 1.50 kg. 

Kat. Ill na odcinek Nr 5 po 1 kg. 

Kat IR na odcinek Nr 5 po 1 kg. 

Groch w cenie zł. 1.85 za 1 kg: 
Kat. „W” na odcinck Nr 3 po 0,5 kg. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Otrzyn 


Kat. II na odcinek Nr 4 Ba. a kg. 
Śledzie w cenie zł. 8.30-za 
Kat. II na odcinek Nr s Sy 1 kg. 
Konserwy rybne w cenie zł, 5.50 zi 1 puszkę. 
Kat „W” na odcinek Nr 4 po I puszce. 
Cukier w cenie zł, 15.70 za 1 kg. v 
Kat „W” na odcinek Nr 6 po 0,10 kg. 
Kat II na odcinek Nr 6 po 0,40 kg. 
Kat. IR na odcinek Nr 6 po 0,25 kg. 
Sól w cenie zł. 5,30 za 1 kg. 
Kat. II na odcinek Nr 7 po 0,40 kg. 
gor JI] na odcinek Nr 7 po 0,20 kg. 
Kat, IR na odcinek Nr 7 po 0.30 kg. 


OGŁOSZENIE 


Sąd Grodzki w Zgierzu podaje do pu- 

blicznej wiadomości, że: 

R. 14/45. Weber Alma z domu Herbe, lat 
55 zam, Jedlicze, gm, Brużyca_Wielka 

17/45, Riedel Paweł, lat 46, zam. Swe- 
dów, gm. Bratoszewice 

27/45. Arlet Nina, lat 30, zam. w Zgierzu 
ul. Leśna Nr. 37 

48/45, Lelewska Wanda, z domu Jackiel, 
iat 62, zam. w Zgierzu ul. Montwiłła 
Mireckiego Nr. 27 

58/45, Skowrońska Agnieszka z domu 
Mencel, lat 26, zam, we wsi Zegrzan 
ki 19, gm. Łagiewniki 

59/45. Maurin Oswald.Konrad, lat 
zam. Zgierz, ul. Kilińskiego 14 

76/45. Ludwig Melánia, lat 36, 
Zgierz, ul. Juliusza 58 

. 88/45, Tanenberg Loise z domu Fergin, 

lat 66, zam, Zgierz, ul, Strykowska 51 

. 91/45, Prietz Olga-Wanda z domu Senk, 

lat 48, zam. Zgierz, ul. Szczęśliwa 30 

„ 117/45, Rózalska Maria z domu Wejn, 
lat 76, zam. Zgierz, ul, Łęczycka 28 

120/45. Eberling Karol-Ryszard, lat 74, 
zam. Zgilerz, ul. Długa 18 

122/45. Maroszek Ryszard, lat 15, zam. 
Łódź, ul. Aleksandrowska 31 

„ 123/45, Borst Edward, lat 69, zam, Zgierz 

ul. Błotna il, 

. 126/45, Borst Teresa z domu Ospel, 
67, zam, Zgierz, ul. Błotna 11 
132/45, Geisler Helena z domu Berndt, 
lat 68, zam. Zgierz, ul. Szczęśliwa 6 
„ 147/45, Mir Wanda z domu Klaus, lat 52, 
zam. w Strykowie, ul. Warszawska 7 
„ 148/45, Mir Karol, lat 56, zam. w Stryko 

wie, ul. Warszawska 7 


Wyżej wymienieni wpisani do drugiej 
grupy niemieckiej listy narodowej (Deut. 
sche  Volksliste) złożyli w tut, Sądzie 
wnioski o rehabilitację. 
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dat 
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R. 53/45. Kloze Lidia, lat 54, zam, Zgierz, 
ul. Św. Franciszka 10 

R. 57/45, Skowroński Jan, lat 27, zam. Ze. 
grzanki, gm. Łagiewniki 

R, 62/45, Kryger Marta z domu Wende, lat 
36, zam, Brużyca-Wielka 

R. GALI5, Heintze Elżbieta, lat 24 zam. 
Zgierz, ul. Średnia 5 

R. 92/45, Rajską Stefania z domu  Ristau, 
lat 20, zam. Zgierz, ul. Karola 5. 

R. 102/45, Wojciechowska Teresa, lał 17, 
zam, Zgierz, ul, Ciosnowska 4 

R. 108/45, Busse Baltazara z domu Szym- 
kowska, lat 3i, zam. Zgierz ul. Sre- 
dnia 16 

R. 109/45, Szymkowski Alfred, lat 34, zam. 
Zgierz, ul. Średnia 14 

R. 110/45. Szymkowska Natalia z domu Lei 
nert, lat 56, zam. Zgierz, ul. Śred- 
mia 14 i 

R. 111/45, Pomiamowski Tomasz _ Broni- 
sław, lat 15, zam, Gaj, gm. Tum, 
pow. łęczyckiego 

R. 114/45, Fic Janina z domu Rykiert, lat 40 


zam. Zgierz, ul. Długa 10 
R. 116/45. Radecka Elżbieta_Maria z domu 


Wegener, lat 43, zam. Zgierz, ul. 
Długa 30. 

R. 118/45, Bełdziński Antoni, lat 51, zam. 
Swędów, gm. Bratoszewice 

R. 119/45, Szyndler Stanisława z domu Ku 
pitowsika, lat 51, zam. Glinnik, gm 
Dobra 

R. 121/45, Fic Albin-Hemryk, lat 18, zam, 
Zgierz, ul, Suwykowska 37. 

R. 126/45, Reich Leszek-Józef, lat 15, zam. 
Zgierz, ul. Strykowska 37 

R. 129/45, Krüger Elsa, lat 33, zam. Zgierz 
ul. Sienkiewicza 11 

R. 130/45. Matuszewski Teofil, łat 50, zam. 
Zgierz, ul. Wiatrakowa 10, 

R. 133/45. Szyndler Herman, lat 55, zam. 
Zgierz, ul. Targowa 14 

R. 134/45, Dikow Maks_.Horst, lat 34, zam, 
Zglierz, ul. Solna 7 

R. 135/45. Kołodziejski Teodor, lat 33, zam 
Zgierz, ul. Dąbrowskiego 7 

R. 137/45, Hamann Henryka, lat 22, zam. 
Zgierz, ul. Piątkowska 35 

R. 138/45. Matuszewska Katarzyna z domu 


RĘKAWICZKI 
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skórzane w wielkim wyborze, 
Specjalne szoferskie zimowe i letnie 


skl. blaw, Piotrkówska 104, 
Legionów 3, 
Główna 7, 
Gdańska 30, 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łod” 


Keller, lat 49, zam, Zgierz, ul, Wia- 
tralbowa 10 

R. 139/45. Matuszewska Irena, lat 25, zam 
Zgierz, ul. Wiatrakowa 10 

R. 140/45, Matuszewska Alicja, lat 16, zam 
Zgierz, ul. Wiatrakowa 10 

R. 142/45, Krygier Otton, lat 46, zam. 
Zgierz, ul. Zakręt 17 

R. 143/45, Krygier Gracjana, lat 15, zam, 
Zgierz, ul, Zakręt 17 

R. 149/45. Busse Genowefa, lat 28, zam. 
Zgierz, ul. Wspólna 2 

R. 159/45, Wieczorek Olga z domu Fibich 
lat 62, zam. Zgierz, ul. Zielona 1 

R. 166/45, Weissig Adolf, lat 59% zam, 
Zgierz, ul. Sieradzka 21, 


Wymienieni wpisani do trzeciej grupy 
niemieckiej listy narodowej (Deutsche 
Volksliste) złożyli w tut. Sądzie wnioski o 
rehabilitację. 

R. 61/45, Wójcikiewiicz lrena-Leokadia z do 
mu Fandry, lat 34, zam. Zgierz, ul. 
Mielczarskiego 4 

63/45, Heintze Maria z domu Pianowska 
lat 43, zam. Zgierz, ul. Średnia 5 

90/45, Szydłowska Maria z domu Le- 
nart, lat 47, zam, Zgierz, ul. Wiatra_ 
kowa I 

112/45, Pelikan Weronika z domu Kozik, 
lat 62, zam. Zgierz, ul. Łęczycka 33 


R, 
R. 


R. 113/45. Pelikan Stanisława-Alima, lat 23, 
zam, Zgierz, w. Łęczycka 33 

R. 115/45, Kołodziejska Romana z domu 
Reichmann, lat 34, zam. Zgierz ul. 
Dąbrowskiego 7 

R. 127/45. Reich Stanisława z domu Patora 


lat 40, zam. Zgierz ul. 
Nr. 37. 


Strykowska 


R. 128/45, Diesterheft Krystyna-Czesława z 
domu Jakubowska, lat 34, zam, — 
Zgierz, ul. Konstantynowska 4 

R. 131/45, Spodenkiewicz Stefan, lat 42, 
zam, Stryków, ul. Kościuszki 8 

R, 136/48. Hamann Anna z domu  Suleja, 


lat 48, zam, Zgierz ul. Piątkowska 35 
141/45, Krygier Anna z domu  Brzeziń- 
ska, lat 46, zam. Zgierz, ul. Zakręt 17 
144/435, im Anna z domu Krzysiak 'at 46 
zam, Zgierz, ul. Kilińskiego 10 
145/45 Im Roman, lat 47, zam. Zgierz ùl 
Kilińskiego 10 
146/43, Im Józefa, lat 22, zam. Zgierz, 
ul Kilińskiego 10. 
150/45, Szajrych Henryka, 
Zgierz, ul. Gołębia 32 
158/45, Wieczorek Roman, 
Zgierz, ul. Zielona 1 
161/45. Sternel Zofia z domu Ficner,.lat 
30, zam. Zgierz, ul. Batorego 4, 
162/65. Michatowska Wiesława, lat 20, 
zam, Zgierz ul. Konstantynowska 6 
163/45, Michałowska Alma_Teresa z do 
mu Skotnicka, lat 51, zam. Zgierz, 
ul. Konstantynowska 6 
165/45, Weissig Maria z domu Kowanek 
lat 51, zam, Zgilerz, ul. Sieradzka 21 


Wymienieni Np do czwartej grupy 
niemieckiej ls narodowej (Deutsche 
Volksliste) ałożyli wnioski o rehabilitację 
w tut. Sądzie. 

R. 68/45. Knipielberg Michalina z domu 
Pieronik, lat 40, zam, Zgierz, ul, Łę 
Czycka 8 

R. 78/43. Bohdanowicz Elli z domu Salewa 

del, lat 24, zam. Zgierz ul. Łęczy. 

cka 11 j 
153/45. Gretczyn Dymitr, lat 46, zam. 

Dąbrówka-Sowicę, gm. Lucmierz. 
Wymienieni posiadają niemieckie” do- 
wody  przesiedleńcze  „Ruckkerhreraus_ 
weis” złożyli w tut. Sądzie wnioski o re- 
habilitację, 

W związku z tym I na podstawie art. 
13 Ustawy z dnia 6 maja 1945 r, (Dz. U. R. 
P. Nr. 17/48) wzywa się wszystkich, kto 
rzy wiedzą o  szkodliwej działalnoś 
wnioskodawców względem Narodu  Pols_ 
skiego, aby donieśli o tem  natychmiust 
Sądowi ul. D8_ 
browskiego. Nr. 


lat 21, zam 


lat 69, zam 


Led 


R, 


Grodzkiemu w Zgierzu, 
16. 
EIEROWNIE SĄDU: 

Sędzia Grodzki (—) E. Orlik. 


męskie, damskie, 


HURT-DETAL 


50 procent drożej, 


Nr 177 


amy na kariki 


ZAPAŁKI NA KARTKI 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
na karty żywnościowe z miesiąca grudnia sprze 
dawane będą zapałki w cenie zł, I za T pudel- 
ko w sklepach asi do miejskiej sieci 
rozdzielcze.. 

Kat. „W” na odcinek Ni 56 po | pudełku 

Kat, II na odcinek Nr 56 po 2 pudełka. 

Kat, II! na odcinek Nr 56 po 1 pudełku 

Kat IR na odcinek Nr 56 po 1 pudełku 


PRZYDZIAŁ WEGLA 

Wydział Aprowizacii i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje: do: wiadomości, że 
na karty węglowe na okres zimowy 1943/46 
sprzedawany będzie węgiel w cenie zł. 62 za 
100 kg w sklepach włączonych do miejskiej sit- 
ci rozdzielczej. 

Na karty węglowe „Wg 1% na odcinek Nr 1 
po 50 kg węgła i na odcinek Nr 2 po 50 kg 
węgla. i 

Na karty węglowe „Wg 2” na odcinek Nr 1 
po 50 kg. węgła i ma odcinek Nr, 2 po 50 
kg. węgla. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


INNI Kupno i sprzedaż INNI 


SKRZYPCE wysokowartościowe 
Łódź, Sierakowskiego 22, m. 3, 
tramwajami 8 i 4. 


sprzedam 
Dojazd 


MEBLE: stołowe, sypialnie, sztuki pojedyń 


cze gotowe i na zamówienie oraz d 
wybór mebli biurowych poleca Izdebski, 
Piotrkowska 31, I piętro, 


KETTELMASZYNĘ — zczepiarkę, inną, naL 


wet uszkodzoną brywatnie kupię. Wólczań- 
ska 13. Dozorca, 

PRACOWNIA ortopedycznego obuwia 
1i-go Listopada 19, w podwórzu, Cepowski 
OZDOBY CHOINROWE, duży wybór — ce- 
ny hurtowe, poleca „Reklama”, Łódź, Piotr 
kowska 46 (w podwórzu). 


RUPUJEMY materiały krawatowe i popeli- 
ny koszulowe. Wytwórnia krawatów, Piotr- 
kowska 136. 


DO STOŁÓWEK 30 litrowe garnki emalio- 
wame oraz miski do aeaiia można ku 


KAUCZUE naturalny kupujemy „Reklama” 
Łódź, Piotrkowska 46 (w podwórzu). 

KUPUJĘ materiał, druty, bambus, wszelkie 
dodatki parasoluicze Oraz skóry wężowe, 
rybne ambrozit i galalit w taflach. Łódz, 


Piotrkowska 118, „Wytwórnia parasol”. 


KUPUJEMY złon srebra w  kaźdej ilości. 
Płacimy najlepiej. Laboratorium Chemdcz- 
nę Pl. Wolności 2 m, 2 Godz. 8—15. 
KSIĄŻKI wszelkiej treści wę wszystkich 
językach kupuje księgarnia „Oświata*. 
Piotrkowska 182, 

KUPUJE butelki lemoniady, Plac Zwycię- 
stwa 14. 


Dr ma È, MIRULICZ 
lekarz .deniystāa ze Lwowa, specjalişta w 
leczeniu chorób SONI i jamy ustnej. Za- 


wadzka 17. 
WN Rõžne [NN 


PRACOWNIA Kolder i “Bielizny, , Janina Ka- 
balska Łódź Zawadzka 11. 


RADIO — naprawy, przeróbki fachowo, s50- 
lidnie. K, Pietrzak. Łódź, Kilińskiego 86. 
WILEŃSKA Pracownia Obuwia. Zawadzka 
»4 24, A, Dubicki przyjmuje wszelkie robo 
z pareri d i powierzonego materiału, 
specjalność uty oficerki, damskie i mę_ 


ZGINĄŁ piesek, żółty mały, ogon obcięty 
Duża nagroda za odprowadzenie Lipowa 
57/9. 


IM Zagubione dokumenty [M 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, książecz- 
kę Zw. Zaw. legit, PPS. punkty, zaświadcz 
nia pracy i karię ja anista Lewan_ 
dowskiej Kazimiery, Chrobrego 8 
SKRADZIONO palcówkę Mądzej Józefie 
Rogi Ciepła 4. 
ZAGINĄŁ dowód konia Nr. 3.F. 6/4/45 na 
nazwisko Góreckiego Tadeusza Wieś Fra. 
nim gm. Brużyca - Wielka. 
SKRADZIONO palcówkę, legitymację fab- 
ryczną, legit. Zw. Zaw. i legit: robotniczą 
na ŁWEKD. na nazwisko Sobczak Kazimie_ 
ry. Radogoszcz, ul. Bema 40a. 
UNIEWAŻNIA się skradzione orzeczenie 
Nr. 3386/2359 Rp. na posiadanie nierucho. 


mości na nazwisko Daniuszkiewicz Ana- 
stazji. ul. Pomorska 13/19. 
SERADZIONO palcówkę, przepustkę fab- 


ryczną i legit. robotniczą na ŁWEKD., oraz 
inne dowody na nazwisko Augustyniak 
Leokadii ul, Limanowskiego 273, 


ZZ ÓW RZ | 
SKRADZIONO kartę repatriacyjną i zaświa 


dczenie pracy na nazwisko Krzywańskiej 
Stanisławy, Piekarska Nr. 28. 


TEn O RPO A AR T EE ER BE EEE REA ORA Z TĘ O W A I RE 
CENY OGIOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł, Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekście — zł. 21. — W Bumeragi nie- 
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fr 
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